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W
świe cie zdo mi no wa nym przez po śpiech, w któ rym sil niej si

i spraw niej si zwy cię ża ją, war to za trzy mać się i za sta no wić
nad tym, co w ży ciu jest naj waż niej sze. Ar ty ku ły Sa bi ny Sa -

dec kiej, Ka ta rzy ny Le śniew skiej, Agniesz ki Skow roń skiej – Puć ka i Ju -
sty ny Cie śliń skiej kie ru ją na szą uwa gę w stro nę uważ no ści i od po -
wie dzial no ści za sie bie i dru gie go czło wie ka. Au tor ki wpro wa dza ją
w pro ble my edu ka cji uczniów nie peł no spraw nych, uczniów z ADHD
i po szu ku ją cych dro gi dla swo je go roz wo ju. Kie ru ją uwa gę na by cie
tu i te raz w re la cji ze so bą i dru gim czło wie kiem.

No wym te ma tem w szko łach po nad gim na zjal nych jest re ali za -
cja przy ro dy ja ko ob sza ru sku pia ją ce go kil ka przed mio tów. Ewa Stru ga ła po dej mu je ten
te mat, przed kła da jąc pro po zy cje me to dycz ne z punk tu wi dze nia do świad czo ne go na uczy -
cie la i do rad cy.

Za chę cam do za po zna nia się z pio nier ską ini cja ty wą Ze spo łu Szkół Odzie żo wych w Po zna -
niu i pro jek tem PBP „Na da je my au dy cję z pta sie go ra dia” ja ko przy kła da mi do brych prak -
tyk. Każ de mu przy da się też z pew no ścią przy po mnie nie pra wa z za kre su ko rzy sta nia z za -
so bów In ter ne tu. 

Już te raz za pra szam Pań stwa do udzia łu w XVIII Tar gach Edu ka cyj nych „Uczy my się przez
ca łe ży cie” w dniach 28.02.2014 do 2. 03.2014 r. 

Stra te gicz ny do ku ment „Per spek ty wa ucze nia się przez ca łe ży cie” przy ję ty przez rząd 10
wrze śnia 2013 wy ty czył kie run ki po li ty ki na sze go kra ju, któ ra obej mu je dzia ła nia na rzecz:

• ucze nia się w róż nych kon tek stach (for mal nym, po za for mal nym i nie for mal nym),
• ucze nia się na wszyst kich eta pach ży cia, po cząw szy od naj młod szych lat do póź nej

sta ro ści,
• iden ty fi ka cji, oce ny i po twier dza nia efek tów ucze nia się.
To ogrom ny krok na przód w pro pa go wa niu no we go sty lu ży cia. Ży cia opar te go na cią głym

do sko na le niu swo ich umie jęt no ści spo łecz nych i za wo do wych. I to jest myśl prze wod nia ko -
lej nych Tar gów Edu ka cyj nych.

Za pra szam,

Ewa Su per czyń ska
– re dak tor na czel na „Uczyć le piej”; 

dy rek tor ODN w Po zna niu 
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P
rzy ro dy uczyć mo że każ dy na uczy -
ciel, któ ry po sia da kwa li fi ka cje do
na ucza nia do wol ne go z czte rech

przed mio tów przy rod ni czych, tzn. bio lo gii,
che mii, fi zy ki lub geo gra fii. Z za pi sów
w pod sta wie pro gra mo wej wy ni ka, że za -
ję cia z przy ro dy po win ny mieć cha rak ter
in ter dy scy pli nar ny, a po szcze gól ne wąt ki
mo gą być re ali zo wa ne przez na uczy cie li
róż nych przed mio tów przy rod ni czych.
Ozna cza to, że przy ro dy mo że uczyć rów -
nież ze spół na uczy cie li. Je śli na ucza nia po -
dej mie się je den na uczy ciel, to bę dzie on
mu siał zmie rzyć się z za da niem re ali za cji
za jęć in ter dy scy pli nar nych, przed sta wia -
ją cych ho li stycz ny cha rak ter na uk przy -
rod ni czych.

Wy ma ga nia pro gra mo we
Pod sta wa pro gra mo wa dla przy ro dy

nie jest ty po wa, choć jej struk tu ra mie ści
się w sche ma cie obo wią zu ją cym dla in -
nych przed mio tó w1. Skła da się z wy ma -
gań ogól nych, czy li ce lów kształ ce nia
oraz wy ma gań szcze gó ło wych, czy li tre -
ści na ucza nia. W pod sta wie zna leźć moż -
na opis za le ca nych wa run ków i spo so bu
jej re ali za cji. Do dat ko wo za miesz czo ny
jest nie wcho dzą cy w skład roz po rzą dze -
nia ko men tarz do pod sta wy pro gra mo -
wej. Ce lem kształ ce nia w ra mach przy ro -
dy jest ro zu mie nie me to dy na uko wej, po -
le ga ją cej na sta wia niu hi po tez i ich
we ry fi ko wa niu za po mo cą ob ser wa cji
i eks pe ry men tów. W ra mach wy ma gań
szcze gó ło wych za pro po no wa no w przy ro -
dzie trzy dzia ły: Na uka i świat, Na uka
i Tech no lo gia oraz Na uka wo kół nas.
W ob rę bie każ de go z nich po da ne zo sta ły
przy kła do we te ma ty za jęć, któ re upo -
rząd ko wa ne są w wąt ki te ma tycz ne lub
wąt ki przed mio to we. Na za ję ciach moż -
na re ali zo wać bądź wą tek te ma tycz ny,
czy li omó wić wy bra ny te mat w za kre sie
przed mio tów: fi zy ka, che mia, bio lo gia,
geo gra fia, bądź wą tek przed mio to wy,
czy li omó wić jed ną peł ną gru pę te ma tów
w ob rę bie wy bra ne go przed mio tu. Naj -
waż niej sze jest, by od dać ini cja ty wę
uczniom i za chę cić ich − in te re su ją cym
te ma tem, cie ka wy mi ma te ria ła mi źró -
dło wy mi – do pra cy z wy ko rzy sta niem
me to dy na uko wej.

Choć przy ro dy mo że uczyć na uczy ciel:
bio lo gii, che mii, fi zy ki lub geo gra fii, to klu -
czem do sku tecz nej re ali za cji ce lów kształ -
ce nia bę dzie współ pra ca ca łe go ze spo łu.
Ro lą na uczy cie la pro wa dzą ce go jest in spi -
ro wa nie, kon sul to wa nie, ko or dy no wa nie,
udzie la nie in for ma cji zwrot nych i oce nia -
nie we dług usta lo nych z ucznia mi za sad.
Na uczy ciel jest prze wod ni kiem w do cho -
dze niu do wie dzy i do sko na le niu umie jęt -
no ści. Po zo sta li na uczy cie le przed mio tów
przy rod ni czych peł nią funk cje kon sul tan -
tów, ob ser wa to rów i do rad ców. Gdy
w szko le re ali zo wa ne bę dą wąt ki przed -
mio to we, to za ję cia mo gą być rów nież pro -
wa dzo ne wy mien nie przez róż nych na -
uczy cie li.

Roz kład ma te ria łu
Po nie waż w ob rę bie każ de go dzia łu wą tek

przed mio to wy obej mu je osiem za gad nień,
a na przy ro dę w cy klu kształ ce nia przy pa da
120 go dzin dy dak tycz nych, to przy re ali za cji
wy ma ga nych w pod sta wie pro gra mo wej mi -
ni mum czte rech wąt ków przed mio to wych
na jed no za gad nie nie moż na prze zna czyć
oko ło trzech go dzin lek cyj nych. W przy pad ku
wy bo ru czte rech wąt ków te ma tycz nych na
re ali za cję każ de go z nich przy pa da oko ło 30
go dzin. Ta kie ra my cza so we po zwa la ją na to,
by kon cen tro wać się na for mu ło wa niu py tań
ba daw czych, hi po tez, re ali za cji pro stych do -
świad czeń i ob ser wa cji, ana li zie ma te ria łów
źró dło wych, dys ku sji, wnio sko wa niu, we ry -
fi ka cji hi po tez, a tak że na za ję ciach w te re -
nie. By ło by naj le piej, aby w ra mach jed ne go
wąt ku za cho wać in ter dy scy pli nar ny cha rak -
ter oma wia nych za gad nień/pro ble mów. 

Przy ro dę moż na re ali zo wać z jed no cze -
snym wy ko rzy sta niem wąt ków te ma tycz -
nych i przed mio to wych. Na uczy ciel przed -
mio tu mo że stwo rzyć zmo dy fi ko wa ny wą -
tek przed mio to wy, łą cząc ze so bą te ma ty
z róż nych dzia łów z da ne go przed mio tu
w lo gicz ną ca łość lub też mo dy fi ku jąc za -
pi sy przy kła do wych te ma tów i tre ści na -
ucza nia. W ra mach wąt ku przed mio to we -
go moż li we jest stwo rze nie wła snej gru py
te ma tów. W wąt kach przed mio to wych nie
na le ży re ali zo wać tre ści na ucza nia z za -
kre su roz sze rzo ne go. Cho ciaż pod sta wa
pro gra mo wa po zwa la na re ali za cję wię cej
niż czte rech wąt ków przed mio to wych, to

war to uni kać sy tu acji, w któ rej te ma ty za -
jęć bę dą re ali zo wa ne na po je dyn czych go -
dzi nach lek cyj nych. W cza sie jed nej lek cji
trud no jest np. do ko nać ana li zy da nych,
prze pro wa dzić wnio sko wa nie i dys ku sję
w ze spo łach i na fo rum kla sy.

For my i me to dy pra cy 
Przy ro dę trud no by ło by re ali zo wać me to -

da mi po daw czy mi. Ze wzglę du na cha rak ter
przed mio tu ko rzyst na bę dzie me to da do -
świad czal na, któ ra kształ tu je na uko we po -
dej ście do rze czy wi sto ści. Umie jęt ność kon -
struk tyw ne go roz wią zy wa nia pro ble mów
roz wi ja me to da pro ble mo wa. War to ścio we
ze wzglę du na cel wy cho waw czy bę dą rów -
nież me to dy, któ re roz wi ja ją umie jęt ność pra -
cy w ze spo le za da nio wym, ko mu ni ka cji in -
ter per so nal nej, ko rzy sta nia z tech no lo gii ko -
mu ni ka cyj no -in for ma cyj nej. Umie jęt no ści te
roz wi ja me to da pro jek tów, któ ra jest re ko -
men do wa na za rów no w pod sta wie pro gra -
mo wej, jak i w ko men ta rzach do niej. Róż no -
rod ne for my pre zen ta cji efek tów pra cy pro -
jek to wej (dys ku sje pa ne lo we, eks pe ry men ty,
in sce ni za cje, wy sta wy, hap pe nin gi, wy ciecz -
ki itd.) mo gą uroz ma icić lek cję i wzbu dzić za -
cie ka wie nie uczniów tym przed mio tem. Moż -
li wość do ko na nia wy bo ru przez uczniów in -
te re su ją cych ich wąt ków te ma tycz nych,
sa mo dziel ne za pro po no wa nie te ma tów pro -
jek tów, py tań i pro ble mów ba daw czych
sprzy ja za an ga żo wa niu uczniów. Nie na le ży
też za po mi nać o me to dzie dys ku sji. 

W każ dej z pro po no wa nych me tod istot -
nym ele men tem jest umie jęt ność wy szu ki -
wa nia, se lek cjo no wa nia i wy ko rzy sty wa -
nia in for ma cji. For my pra cy na za ję ciach
z przy ro dy mo gą być do wol ne, m. in. for ma
gru po wa lub re ali za cja za dań w pa rach. 

Cel ewa lu acji
Re ali zu jąc pro gram, war to pa mię tać

o ewa lu acji. Spo so bem na jej prze pro wa -
dze nie mo że być wy peł nie nie przez
uczniów kwe stio na riu sza an kie to we go
po po szcze gól nych za ję ciach lub po za -
koń cze niu re ali za cji wąt ku te ma tycz ne -
go czy przed mio to we go al bo też na za -
koń cze nie re ali za cji ca łe go cy klu na ucza -
nia te go przed mio tu. Ewa lu acja po win na
sta no wić pod sta wę do mo dy fi ka cji re ali -
zo wa ne go pro gra mu. Do brze prze pro wa -
dzo na mo że po móc w wy spe cja li zo wa niu
się na uczy cie li w re ali za cji przy ro dy dla

Przyroda w liceum
Przedmiot przyroda pojawił się w roku szkolnym 2013/2014 w klasach
drugich szkół ponadgimnazjalnych jako uzupełniający i obowiązkowy dla
tych uczniów, którzy nie wybrali żadnego przedmiotu przyrodniczego 
w zakresie rozszerzonym. Jak go nauczać?
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przy szłych hu ma ni stów czy eko no mi -
stów. Ce lem ewa lu acji jest przede wszyst -
kim uzy ska nie od po wie dzi na py ta nie, na
ile re ali zo wa ny przez na uczy cie li pro -
gram speł nia ocze ki wa nia uczniów a tak -
że je go au to rów oraz po zy ska nie in for ma -
cji, co na le ży w nim zmie nić, by stał się
jesz cze lep szy i sku tecz niej szy w re ali za -
cji ce lów kształ ce nia.

Obu do wa dy dak tycz na
Z ca łą pew no ścią przy ro dy nie moż na

uczyć wy łącz nie z pod ręcz ni ka. Te, któ re
ofe ru ją róż ne wy daw nic twa szkol ne, ma ją
for mę elek tro nicz ną, a do stęp do nich jest
ko do wa ny. Sto so wa nie ich stwa rza po trze -
bę zu peł nie no we go stan dar du me to dycz -
ne go.

Źró dłem wie dzy mo że być li te ra tu ra
po pu lar no nau ko wa, w tym cza so pi sma
po pu lar no nau ko we, ta kie jak np. „Wie -
dza i Ży cie”, „Świat Na uki”, „Fo cus”.
W wer sji elek tro nicz nej do stęp ne jest pi -
smo dla uczniów „Neu tri no”, do ty czą ce
fi zy ki i astro no mii oraz cza so pi smo „Fo -
ton” dla na uczy cie li fi zy ki, stu den tów
oraz uczniów. Pol skie To wa rzy stwo Przy -
rod ni ków wy da je cza so pi smo „Wszech -
świat. Pi smo Przy rod ni cze” oraz „Ko -
smos. Pro ble my na uk bio lo gicz nych”.
„AU RA” jest mie sięcz ni kiem po pu lar no -
nau ko wym po świę co nym w ca ło ści
kształ to wa niu i ochro nie śro do wi ska
z do dat kiem eko lo gicz nym dla szkół. 

Do wy ko rzy sta nia są rów nież do dat ki
do ga zet co dzien nych, po świę co ne na -
uce. Nie któ re do nie sie nia w ga ze tach co -
dzien nych świet nie na da ją się do roz wi -
ja nia ta kich umie jęt no ści jak: kry tycz -
na oce na in for ma cji me dial nych pod
ką tem ich zgod no ści z ak tu al nym sta -
nem wie dzy na uko wej, wska za nie błę -
dów w in for ma cjach me dial nych z po -
da niem pra wi dło wej tre ści in for ma cji,
ana li za in for ma cji re kla mo wych pod
ką tem ich praw dzi wo ści na uko wej
przez wska za nie in for ma cji nie peł nych,
nie rze tel nych i nie praw dzi wych. Po nad -
to moż na rów nież wy ko rzy stać od po -
wied nie frag men ty fil mów przy rod ni -
czych, po ka zu ją ce pro ble my ochro ny
śro do wi ska lub przy ro dy lub też fil my
o hi sto rii od kryć na uko wych i ich od -
kryw cach. Mo że my ko rzy stać z po ten -
cja łu Sie ci i na rzę dzi, któ re no si my
w na szych kie sze niach. Do te go wszyst -
kie go uczeń ma do stęp wła śnie na swo -
im te le fo nie, ta ble cie czy smart fo nie.
W za się gu jed ne go klik nię cia znaj du je
się do stęp do słow ni ków, ka na łów te le -
wi zyj nych, cy fro wych bi blio tek, wir tu -
al nych in sty tu tów i mu ze ów.

Spo so by oce nia nia uczniów 
Przed miot jest oce nia ny tak sa mo jak

po zo sta łe, a oce na rocz na bę dzie mia ła

wpływ na śred nią ocen i pro mo cję ucznia
do na stęp nej kla sy2. 

Ucznio wie w wie ku 17-19 lat zdol ni są
do wy ko ny wa nia ta kich czyn no ści in te lek -
tu al nych, jak mię dzy in ny mi: ana li za pro -
ce sów i zja wisk, for mu ło wa nie związ ków
przy czy no wo -skut ko wych, wnio sko wa nie
czy też do bie ra nie od po wied nich ar gu men -
tów na rzecz okre ślo ne go sta no wi ska. Ab -
sol wen ci kur su pod sta wo we go przed mio -
tów przy rod ni czych mo gą mieć te umie jęt -
no ści wy kształ co ne w róż nym stop niu, ale
w ze spo le kla so wym znaj dzie się z pew no -
ścią gru pa, któ ra opa no wa ła je w stop niu
co naj mniej śred nim. Mo gą oni współ pra -
co wać z na uczy cie lem w cha rak te rze asy -
sten tów czy też peł nić ro lę li de rów w ze -
spo łach pro jek to wych. 

War to roz wi jać umie jęt ność uczniow -
skiej sa mo oce ny i oce ny ko le żeń skiej.
Człon ków gru py do ty czy oce na ko le żeń ska
uza leż nio na od speł nia nia po wie rzo nych
funk cji, wy ko ny wa nia okre ślo nych za dań.
Pre zen ta cję efek tów pra cy pro jek to wej oce -
niać po win ni wszy scy ucznio wie, zgod nie
z przy ję ty mi wcze śniej kry te ria mi. To ko le -
żeń skie oce nia nie ma du że zna cze nie za -
rów no wy cho waw cze, jak i edu ka cyj ne.
Wy ma ga obiek ty wi zmu, kształ tu je umie -
jęt ność uza sad nia nia pro po no wa nej oce -
ny, po stę po wa nia zgod nie z usta lo ny mi za -
ło że nia mi. Do dat ko wo zwró ci uwa gę
uczniów na błę dy po peł nia ne przez ko le -
gów i z pew no ścią po pra wi rów nież efek -
ty ich pra cy.

Sa mo oce na jest zwią za na z re flek sją
ucznia do ty czą cą stop nia wy wią za nia się

z przy ję tej w gru pie ro li, wy ko ny wa nia
po wie rzo nych za dań, udzia łu w pra cach
gru py. Kształ tu je ona po czu cie od po wie -
dzial no ści za wła sną pra cę, do bre jej pla -
no wa nie i re ali za cję za mie rzo nych ce lów. 

W trak cie pra cy pro jek to wej oce nia na
jest przez na uczy cie la za rów no pra ca in -
dy wi du al na ucznia, jak i pra ca ca łej gru -
py. Na oce nę in dy wi du al ną istot ny wpływ
ma sys te ma tycz ne pro wa dze nie za pi sów
do ty czą cych eta pów pra cy pro jek to wej,
przy go to wa nie do kon sul ta cji oraz stop nia
wy wią zy wa nia się z po wie rzo nych obo -
wiąz ków. Oce na gru po wa bę dzie uza leż -
nio na od ra por tu pra cy gru po wej, a w nim
pro jek to wa nia pra cy, for mu ło wa nia py tań
i pro ble mów ba daw czych, udzie lo nych od -
po wie dzi, opi sa nych roz wią zań, in te gra cji
przed mio tów przy rod ni czych. Wpływ na
oce nę gru po wą bę dzie mia ła oce nia na
przez na uczy cie la i uczniów pre zen ta cja
efek tów pra cy pro jek to wej. Nie wy da je się
na to miast za sad ne, by na lek cjach przy ro -
dy od py ty wać czy też prze pro wa dzać
spraw dzia ny lub kart ków ki. Za ję cia te
ma ją słu żyć przede wszyst kim kształ to -
wa niu i roz wi ja niu umie jęt no ści ro zu mo -
wa nia na uko we go i po słu gi wa nia się me -
to dą ba daw czą. 

Przy ro da ja ko przed miot uzu peł nia ją cy
nie sie ze so bą nie moż li we do tąd do osią -
gnię cia w prak ty ce szkol nej moż li wo ści
nie obo wiąz ko we go wy bo ru tre ści na ucza -
nia. Są dzić moż na, że pod sta wą na ucza -
nia przy ro dy bę dzie skon stru owa nie przez
jed ne go lub kil ku na uczy cie li przed mio tów
przy rod ni czych wła sne go pro gra mu do sto -
so wa ne go do za in te re so wań uczniów,
a tak że za wo do wej pa sji na uczy cie li. 
1 Pod sta wa pro gra mo wa – przy ro da – li ceum {w:} Edu ka -
cja Przy rod ni cza w szko le pod sta wo wej, gim na zjum i li -
ceum, tom 5, Wy daw nic two MEN, 2009.

2 Do ku men tem re gu lu ją cym pro ces oce nia nia uczniów jest
Roz po rzą dze nie Mi ni stra Edu ka cji Na ro do wej w spra wie
wa run ków i spo so bu oce nia nia, kla sy fi ko wa nia i pro mo -
wa nia uczniów i słu cha czy oraz prze pro wa dza nia spraw -
dzia nów i eg za mi nów w szko łach pu blicz nych z dnia 25
kwiet nia 2013. Na ba zie te go roz po rzą dze nia sfor mu ło -
wa ny jest We wnątrz sz kol ny Sys tem Oce nia nia, któ ry z ko -
lei słu ży ja ko wzór dla sys te mów przed mio to wych. 

Bi blio gra fia:

Spa lik K., Ja gieł ło M., Skir muntt G., Ko fta W, Ko men tarz
do pod sta wy pro gra mo wej przy ro da w li ceum, Pod sta wa
Pro gra mo wa z ko men ta rza mi, tom 5, Edu ka cja Przy rod ni -
cza w szko le pod sta wo wej, gim na zjum i li ceum, Wy daw -
nic two MEN, 2009.

Po zio mek U., Czy bać się przy ro dy, {w:} „Edu ka cja bio -
lo gicz na i śro do wi sko wa” 1/2013,
http://www.ebis.ibe.edu.pl/nu me ry/2013-1/
ebis -2013-1-8. swf

Ko ło dziej czyk W., Mistrz, eks pert, czy ko re pe ty tor?
http://www.edu news.pl/ba da nia -i -de ba ty/opi nie/
2420-mistrz -eks pert -czy -ko re pe ty tor

War choł A., Sa gnow ska B., Pro gram na ucza nia 
do e -pod ręcz ni ka „Świat przy ro dy” http://www.przy ro -
da.zam kor.pl/por tal -na uczy cie la/
pro gram -na ucza nia

dr Ewa Stru ga ła 
– na uczy ciel ka fi zy ki 

w VI Li ceum Ogól no kształ cą cym w Po zna niu; 
do rad ca me to dycz ny ODN w Po zna niu

rys. Aleksandra Wolna
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P
rzy stą pie nie Pol ski do Unii Eu ro pej skiej
zna czą co wpły nę ło na pol ską po li ty kę
oświa to wą wo bec uczniów z in nych krę -

gów kul tu ro wych, wią żąc ją z dy rek ty wa mi
Unii Eu ro pej skiej, od rzu ca ją cej pa ra dyg mat
asy mi la cyj ny na rzecz kul tu ro wej plu ra li za cji.
Unij ne dy rek ty wy szcze gól nie ak cen tu ją ro lę
sys te mu oświa to we go w pro ce sach in te gra cji
uchodź ców i imi gran tów oraz w za po bie ga niu
zja wi skom dys kry mi na cji i wy klu cze nia spo -
łecz ne go. Pod kre śla ją rów nież po trze bę do sto -
so wa nia prak ty ki szkol nej do po trzeb uczniów
z in ne go ob sza ru kul tu ro we go.

No we li za cja art. 94 a u. s. o. oraz prze pi sy
wy ko naw cze z dnia 1 kwiet nia 2010 ro ku
wpro wa dzi ły zmia ny ma ją ce na ce lu wzmoc -
nie nie in te gra cji uczniów -ob co kra jow ców
w pol skim sys te mie edu ka cji. Od 17 kwiet nia
2010 ro ku obo wią zu ją no we prze pi sy wy ko -
naw cze, uwzględ nia ją ce obec ny po rzą dek
praw ny (Dz. U. Nr 57, poz. 361).
W świe tle tych prze pi sów ob co kra jow cy prze -
by wa ją cy na te ry to rium na sze go kra ju mo gą,
na ta kich sa mych wa run kach jak pol scy
ucznio wie, m. in. bez płat nie ko rzy stać z na uki
i opie ki w pu blicz nych szko łach i pla ców kach
do ukoń cze nia 18 ro ku ży cia lub ukoń cze nia
szko ły po nad gim na zjal nej. Dla tych uczniów,
któ rzy nie wła da ją ję zy kiem pol skim na ty le,
by móc w peł ni ko rzy stać z ofer ty edu ka cyj -
nej, ist nie je moż li wość uczest nic twa w do dat -
ko wych za ję ciach z ję zy ka pol skie go. A po nad -
to w ra mach kul tu ro wej plu ra li za cji mo gą
pie lę gno wać i roz wi jać swo je za in te re so wa nia
kul tu rą kra ju ich po cho dze nia pod czas do dat -
ko wych za jęć.1

Pol ska nie jest jesz cze kra jem do ce lo wym glo -
bal nych ru chów mi gra cyj nych, dla te go licz ba
cu dzo ziem ców jest u nas sto sun ko wo nie wiel ka,
jed nak w naj bliż szej przy szło ści na le ży ocze ki -
wać po więk sze nia się tej zbio ro wo ści, cho ciaż by
ze wzglę du na tzw. zja wi sko mi gra cji łań cusz -
ko wej (np. łą cze nie ro dzin uchodź ców i mi gran -
tów) oraz na dy rek ty wy unij ne do ty czą ce re -
stryk cji ogra ni cza ją cej mo bil ność uchodź ców.
Nie zmie nia to jed nak fak tu, że na wet przy bar -
dzo nie wiel kiej licz bie uczniów od mien nych kul -
tu ro wo ko niecz ne jest pod ję cie dzia łać przy sto -
so wu ją cych szko łę do no wych za dań.

W Wiel ko pol sce (wg da nych Wo je wódz kie go
Urzę du do Spraw Cu dzo ziem ców z 2012 r.) naj -
więk szą gru pę cu dzo ziem ców sta no wią mi -
gran ci z Ukra iny, Ro sji i Bia ło ru si, a więc
miesz kań cy zza na szej wschod niej gra ni cy.
Znacz nie mniej sza licz ba mi gran tów przy by -
wa do Wiel ko pol ski z in nych kra jów. Są to ra -
czej po je dyn cze przy pad ki. Wpły wa na to fakt,
że w Wiel ko pol sce nie ma ani jed ne go ośrod ka
dla uchodź ców i cu dzo ziem ców. Ta kie ośrod ki
zlo ka li zo wa ne są głów nie na na szej „ścia nie
wschod niej” i w wo je wódz twie ma zo wiec kim.
Jak po ka zu ją naj now sze ba da nia prze pro wa -
dzo ne w war szaw skich szko łach wie lo kul tu -
ro wych, uczeń–ob co kra jo wiec w pol skiej szko -
le to nie la da wy zwa nie za rów no dla dy rek cji,
na uczy cie li, jak i sa mych uczniów. 

No we li za cja art. 94 a u. s. o. i prze pi sy wy -
ko naw cze nie prze wi dzia ły ko niecz no ści przy -
go to wa nia szkół i na uczy cie li do pra cy w kla -
sach wie lo kul tu ro wych. Do tej po ry nie stwo -
rzo no sys te mo we go pro gra mu wspar cia dla
na uczy cie li klas wie lo kul tu ro wych. Na uczy -
cie le sa mi po szu ku ją in for ma cji i kur sów do -
szka la ją cych w ce lu lep sze go in te gro wa nia
uczniów -ob co kra jow ców w kla sie, atrak cyj -
niej sze go przy go to wa nia za jęć lek cyj nych,
spraw ne go roz wią zy wa nia kon flik tów.

Z ja ki mi pro ble ma mi bo ry ka ją się pol skie
szko ły, do któ rych uczęsz cza ją ucznio wie -ob -
co kra jow cy? Chciał bym wy mie nić tyl ko naj -
waż niej sze, któ re do ty czą nie mal każ dej szko -
ły z ucznia mi -ob co kra jow ca mi, bez wzglę du
na ich kraj po cho dze nia, a mia no wi cie:
• brak wy star cza ją cych kom pe ten cji w za kre -

sie ko mu ni ka cji mię dzy kul tu ro wej za rów no
na uczy cie li, uczniów, jak i dy rek cji szkół;

• od mien ność kul tu ro wa od zwier cie dla ją ca
się w sty lach ko mu ni ka cji, w sys te mach
war to ści, wie rzeń i prak tyk re li gij nych uze -
wnętrz nia nych na te re nie szko ły (np. od -
mien ne ro le ko bie ty i męż czy zny, in ne po dej -
ście do do ro sło ści);

• kon flik ty wy ni ka ją ce z nad mier ne go et no -
cen try zmu kul tu ry do mi nu ją cej (np. dys -
kry mi na cja, ra sizm);

• pro ble my wy ni ka ją ce ze spo so bu roz wią zy -
wa nia kon flik tów przez uczniów -ob co kra -

jow ców z tzw. kul tur „ho no ro wych” (za zwy -
czaj si ło we);

• sła ba zna jo mość ję zy ka i kul tu ry pol skiej;
• we ry fi ka cja umie jęt no ści uczniów -ob co kra -

jow ców na tym sa mym po zio mie, co
uczniów pol skich;

• brak mo ty wa cji do na uki ję zy ka i do in te -
gro wa nia się z ucznia mi pol ski mi;

• izo la cja i za my ka nie się na gru pę/kla sę;
• bu do wa nie za mknię tych grup w ob rę bie

szko ły, skła da ją cych się z sa mych ob co kra -
jow ców, co po wo du je za chwia nie po czu cia
bez pie czeń stwa w szko le;

• nie efek tyw na ko mu ni ka cja po mię dzy szko -
łą a ro dzi ca mi uczniów -ob co kra jow ców;

• brak cza su na in dy wi du al ną pra cę na uczy -
cie la z uczniem -ob co kra jow cem;

• brak sta łej po mo cy psy cho lo gicz nej dla tej
gru py uczniów;

• brak sys te ma tycz nej ko mu ni ka cji szko ły
z in sty tu cja mi i or ga ni za cja mi zaj mu ją cy -
mi się spra wa mi ob co kra jow ców.
W ja ki spo sób szko ła mo że się przy go to wać

do przy ję cia uczniów -ob co kra jow ców, aby
umie jęt nie za rzą dzać i ra dzić so bie z wy mie nio -
ny mi po wy żej pro ble ma mi? Pierw szym i jed -
nym z naj waż niej szych spo so bów jest zdo by cie
przez dy rek cję i ka drę pe da go gicz ną pod staw
wie dzy na te mat efek tyw nej ko mu ni ka cji mię -
dzy kul tu ro wych. Zdo by te pod sta wy ko mu ni ka -
cji mię dzy kul tu ro wej po zwo lą na uczy cie lom ła -
twiej ro zu mieć ko dy kul tu ro we ucznia -ob co kra -
jow ca, bu do wać po mo sty po ro zu mie nia
po mię dzy nim a pol ski mi ucznia mi, in te gro wać
go w kla sie i szko le, pod no sić je go mo ty wa cję
wy ra ża jąc sza cu nek dla je go wła snej kul tu ry,
za po bie gać nie po ro zu mie niom wy ni ka ją cych
z róż nic kul tu ro wych. 

Ko mu ni ka cja mię dzy kul tu ro wa od no si się
do re la cji po mię dzy przed sta wi cie la mi róż -
nych kul tur. Sku tecz na ko mu ni ka cja w tym
za kre sie wy ma ga cze goś wię cej niż wy mia ny
zdań w ję zy ku ob cym. Czę sto to, co nie wy po -
wie dzia ne, ma du żo więk sze zna cze nia niż sa -
me sło wa. Zro zu mie nie in nych kul tur wy ma -
ga uświa do mie nia so bie cech ty po wych dla
wła sne go po cho dze nia, tra dy cji i świa to po glą -
du. Dzię ki po zna niu swo ich ko rze ni kul tu ro -
wych po tra fi my ła twiej od na leźć punkt od nie -
sie nia dla no wych sy tu acji, a co za tym idzie,
od po wied nio zin ter pre to wać i za re ago wać na
za cho wa nie roz mów cy.

Efektywna komunikacja międzykulturowa 

Uczeń-obcokrajowiec 
w polskiej szkole

Skuteczna komunikacja międzykulturowa wymaga czegoś więcej niż
wymiany zdań w języku obcym. Często to, co niewypowiedziane, ma dużo
większe znaczenia niż same słowa. Dopiero znajomość kodu kulturowego
ucznia-obcokrajowca pozwala budować mosty porozumienia. 
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Na efek tyw ną ko mu ni ka cję mię dzy kul tu ro -
wą skła da się wie le czyn ni ków, ale naj waż -
niej sze z nich to świa do mość:
• wła snej kul tu ry;
• róż nych sty lów ko mu ni ko wa nia się;
• róż nic w po strze ga niu cza su i prze strze ni;
• wła snych ste reo ty pów i uprze dzeń; 

Bar dzo istot ne jest też zro zu mie nie in dy wi -
du al ne go pro ce su mię dzy kul tu ro we go ucze nia
się, czy li zdo by wa nia wie dzy, kształ to wa nia
po staw czy za cho wań, któ re są zwią za ne ze
wza jem nym od dzia ły wa niem róż nych kul tur.

Więk szość szkół w Pol sce bie rze udział
w mię dzy na ro do wych wy mia nach, któ re da ją
ogrom ną szan sę za rów no na uczy cie lom, jak
i uczniom na zdo by cie kom pe ten cji w za kre -
sie ko mu ni ka cji mię dzy kul tu ro wej. Zor ga ni -
zo wa nie w szko le cy klicz nych spo tkań z ob co -
kra jow ca mi ży ją cy mi w Pol sce jest rów nież
do brym spo so bem na pod nie sie ni kom pe ten -
cji mię dzy kul tu ro wych. 

Bar dzo waż nym ele men tem przy go to wu ją -
cym szko łę do przy ję cia ucznia -ob co kra jow ca

jest współ pra ca z in sty tu cja mi i or ga ni za cja -
mi zaj mu ją cy mi się pro ble ma ty ką ob co kra -
jow ców w Pol sce. Współ pra ca ta po win na
mieć cha rak ter cią gły i nie mo że opie rać się
tyl ko na wy mia nie in for ma cji. Wspól ne or ga -
ni zo wa nie np. dni kul tur w szko le bądź in ne
wy da rze nia o cha rak te rze spor to wym czy też
spo łecz no -kul tu ro wym da ją szan sę wszyst kim
uczniom na bliż sze po zna nie kul tu ry swo ich
ko le gów oraz na po ka za nie swo jej kul tu ry ja -
ko cze goś wy jąt ko we go. Współ pra ca z ra da mi
osie dla rów nież bar dzo ko rzyst nie mo że wpły -
nąć na in te gra cję ro dzi ny ucznia - ob co kra jow -
ca z oto cze niem, w któ rym na co dzień ży je. 

Na uczy ciel pra cu ją cy w kla sie z ucznia mi -
-ob co kra jow ca mi nie po wi nien za po mi nać
o kształ to wa niu wśród uczniów na stę pu ją -
cych po staw i umie jęt no ści: 
• zro zu mie nia dla in nych kul tur i sys te mów

war to ści;
• har mo nij ne go współ ist nie nia w spo łecz no -

ści róż nych ob sza rów kul tu ro wych;
• wza jem ne go sza cun ku, to le ran cji i dia lo gu;

• prze ła my wa nia ste reo ty pów et nicz nych
oraz prze ciw sta wia nia się prze ja wom, kse -
no fo bii, ra si zmu i et no cen try zmu;

• po sza no wa nia dla praw czło wie ka;
• od po wie dzial no ści, so li dar no ści i em pa tii.

Efek tyw na ko mu ni ka cja mię dzy kul tu ro wa
mo że być klu czem do spraw ne go funk cjo no wa -
nia szkół, w któ rych uczą się dzie ci z in ne go
ob sza ru kul tu ro we go. Naj istot niej szym ele -
men tem wspar cia dla szkół po win na być moż -
li wość udzia łu nie tyl ko gro na pe da go gicz ne -
go, ale rów nież ro dzi ców, uczniów oraz pra -
cow ni ków ad mi ni stra cji szkol nej w kur sach
i szko le niach pod no szą cych ich kom pe ten cje
w za kre sie mię dzy kul tu ro wej ko mu ni ka cji.
1 Aby pominąć kwestie już znane, zainteresowanych
warunkami przyjmowania uczniów-obcokrajowców do
szkół kieruję do przepisów wykonawczych w Dz.U. Nr 57,
poz.361. 

Ber nard Żo ły niak 
− kie row nik Cen trum Ba dań 

i Dzia łań Spo łecz no -Kul tu ro wych;
tre ner w za kre sie dzia łań spo łecz no -kul tu ro wych, 

prze wod ni czą cy Fo rum Kul tur

P
la nu jąc pra cę z ucznia mi w ob sza rze do -
radz twa za wo do we go, na le ży mieć świa -
do mość, że ucznio wie gim na zjum i szkół

po nad gim na zjal nych do ko nu ją wy bo rów do ty -
czą cych sfe ry za wo do wej w okre sie wiel kich
zmian zwią za nych z doj rze wa niem. Za czy na
się ono w szko le pod sta wo wej, a koń czy do pie -
ro oko ło 21-22 ro ku ży cia. W tym cza sie zmia -
ny obej mu ją fi zjo lo gię, emo cje, funk cjo no wa -
nie spo łecz ne, mo ral ność i in te lekt, kształ to wa -
nie się po czu cia toż sa mo ści. Nie kie dy uczeń
koń czą cy szko łę śred nią nie od po wie dział jesz -
cze na py ta nie kim je stem?, a mu si ra dzić so -
bie z kwe stią kim chcę zo stać?. Czy na uczy ciel
mo że mu ja koś po móc? Na ja kim eta pie kształ -
ce nia po win ni śmy za cząć pra cę w ob sza rze do -
radz twa za wo do we go? Czy tą sfe rą zaj mu ją
się tyl ko do rad cy za wo do wi? Czy na uczy ciel

np. fi zy ki czy bio lo gii mo że mieć wpływ na ob -
szar do radz twa za wo do we go? 

We współ cze snym do radz twie za wo do wym
przyj mu je się trzy pod sta wo we za ło że nia:
• wy bór za wo du do ko nu je się na prze strze ni

wie lu lat ży cia ja ko wy nik se kwen cji, a nie
po je dyn czej de cy zji; 

• pre fe ren cje za wo do we wy wo dzą się z do -
świad czeń z dzie ciń stwa i roz wi ja ją 

• na ko lej nych eta pach roz wo jo wych, 
• na wy bór za wo du wpły wa ją war to ści, czyn -

ni ki emo cjo nal ne, ro dzaj i po ziom wy kształ -
ce nia oraz śro do wi sko.
Po wyż sze za ło że nia wy raź nie wska zu ją, że

wy bo ry w sfe rze za wo do wej pod le ga ją wie lu
prze obra że niom. Waż nym czyn ni kiem wy wo -
łu ją cym te zmia ny jest wpływ na uczy cie la.
Przy po mnij my so bie wła snych na uczy cie li:
z pew no ścią zda rza li się ta cy, któ rzy istot nie

przy czy ni li się do wy bo ru ta kiej, a nie in nej
ścież ki ka rie ry za wo do wej, za chę ci li do pew -
nych wy bo rów, ale też nie jed no krot nie znie chę -
ca li. Czym cha rak te ry zo wa ła się ich po sta wa,
co ta kie go ro bi li, że mie li wpływ na wy bór kie -
run ku kształ ce nia czy za wo du?

Wpływ na uczy cie la do ko nu je się na trzech
płasz czy znach zwią za nych z ce la mi kształ ce -
nia ogól ne go za war ty mi w pod sta wie pro gra -
mo wej. Przyj rzyj my się im za tem nie co do kład -
niej w kon tek ście do radz twa za wo do we go. 

Cel 1. Przy swo je nie przez uczniów okre ślo -
ne go za so bu wia do mo ści na te mat fak tów,

za sad, teo rii i prak tyk.
W za kre sie wie dzy, któ rą po wi nien dys po no -

wać ab sol went gim na zjum czy szko ły po nad -
gim na zjal nej, znaj dzie się teo ria do ty czą ca
przed mio tów zwią za nych z wy bra nym za wo -
dem (np. do ty czą ca bu do wy sil ni ka w przy pad -
ku przy szłych me cha ni ków czy in ży nie rów), ale
tak że za gad nie nia ogól ne, np. wia do mo ści do -
ty czą ce go spo dar ki ryn ko wej − ro zu mie nie pro -
ce sów go spo dar czych, za sad ra cjo nal ne go go -

Doradztwo zawodowe 
w kontekście realizacji
podstawy programowej

Nauczyciel konstruuje sytuacje zadaniowe w szkole. Jest tym, który ocenia
i daje informacje zwrotne. Może stworzyć możliwość takiego działania
ucznia, by ten poczuł, że jest siłą sprawczą. 

Doradztwo zawodowe
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spo da ro wa nia w ży ciu co dzien nym, ana li za
moż li wo ści dal szej na uki i ka rie ry (ce le szcze gó -
ło we przed mio tu wie dza o spo łe czeń stwie), bez -
piecz ne po słu gi wa nie się kom pu te rem i je go
opro gra mo wa niem, ko mu ni ko wa nie się za po -
mo cą kom pu te ra i tech no lo gii in for ma cyj no –
ko mu ni ka cyj nych, itp. Uczeń po wi nien opu ścić
mu ry szkol ne wy po sa żo ny nie tyl ko w wie dzę
teo re tycz ną na te mat praw fi zycz nych czy ma -
te ma tycz nych, zna jąc wzo ry che micz ne oraz li -
te ra tu rę pol ską i świa to wą, ale orien tu jąc się
w świe cie współ cze snym pod ką tem dzia ła nia
go spo dar ki, wy ma gań ryn ku pra cy, moż li wo ści
wy bo ru kie run ku kształ ce nia, pra cy za gra ni cą,
za ło że nia wła snej dzia łal no ści go spo dar czej.

Cel 2. Zdo by cie umie jęt no ści wy ko rzy sta nia
po sia da nych wia do mo ści pod czas wy ko ny -
wa nia za dań i roz wią zy wa nia pro ble mów.

Uczeń zdo by wa wy kształ ce nie nie dla sa me -
go wy kształ ce nia, ale po to, by pod jąć pra cę.
Przy glą da jąc się współ cze snym ofer tom pra cy,
szyb ko za uwa ży my, że więk szość ogło szeń za -
wie ra wy ma ga nia od no szą ce się do umie jęt no -
ści roz wią zy wa nia pro ble mów, kre atyw no ści,
do kład no ści, su mien no ści, umie jęt no ści pla no -
wa nia i or ga ni za cji pra cy, itp. Gdzie i kie dy
moż na zdo być ta kie kom pe ten cje? Wła śnie
pod czas ucze nia się i wy ko ny wa nia za dań
z po szcze gól nych przed mio tów oraz re ali za cji

za dań pro jek to wych, np. do świad czeń che -
micz nych, pre zen ta cji mul ti me dial nych okre -
ślo nych pro ble mów ba daw czych, w przy go to -
wa niu pla ka tów. Uczeń ma szan sę zdo by cia
umie jęt no ści, któ re są cen ne za rów no w pra cy
ma ga zy nie ra, bu dow lań ca, praw ni ka, jak i le -
ka rza. Kie dy pa trzy my na to z tej per spek ty wy,
oka zu je się, że wpływ na ob szar za wo do wy ma
każ dy na uczy ciel, bo do roz wią zy wa nia pro ble -
mów nie zbęd ne jest lo gicz ne my śle nie, umie -
jęt ność wy szu ki wa nia i wy ko rzy sty wa nia in -
for ma cji, a wszyst kie te umie jęt no ści są kształ -
to wa ne pod czas na uki szkol nej.

Cel 3. Kształ to wa nie u uczniów po staw 
wa run ku ją cych spraw ne i od po wie dzial ne
funk cjo no wa nie we współ cze snym świe cie.

Oma wia jąc ten cel na ucza nia, przyj rzyj my
się ofer tom pra cy. Znaj du je my tu taj ocze ki wa -
nia: roz wi nię tych umie jęt no ści in ter per so nal -
nych, umie jęt no ści pra cy w gru pie, za an ga żo -
wa nia w wy ko ny wa ną pra cę, go to wość do
współ pra cy, itp. Ta kie umie jęt no ści moż na
świa do mie kształ to wać, na ucza jąc każ de go
przed mio tu (np. wy cho wa nie fi zycz ne − gry
ze spo ło we, ję zy ki ob ce − dia lo gi w pa rach,
pra ca w gru pach na każ dym przed mio cie) i na
wszyst kich eta pach edu ka cyj nych. Pod sta wą
jest wy kształ ce nie u pod opiecz nych wia ry we
wła sne moż li wo ści i po sia da nie ade kwat nej

sa mo oce ny. Je śli uczeń po czu je, że ma wpływ
na to, co dzie je się w je go ży ciu, bę dzie miał po -
czu cie spraw stwa, chęt nie też po dej mie róż ne
ak tyw no ści, a świa do mość swo ich moc nych
stron uła twi mu współ pra cę w każ dym ze spo -
le, ośmie li do kon tak tów in ter per so nal nych. Ja -
ko na uczy cie le ma my nie zwy kle du ży wpływ
na te dwa ob sza ry. War to mieć świa do mość, iż
nie kie dy wy star czy jed no do bre sło wo, by
uczeń do stał wia tru w ża gle. Nie ste ty, czę sto
spo ty ka my się mo de lem edu ka cji, w któ rym
pod kre śla my błę dy, do kład nie in for mu je my,
cze go za bra kło, co uczeń zro bił źle. To waż ne
in for ma cje, ale war to zrów no wa żyć je do kład -
ną in for ma cją, co by ło do bre, co po zy tyw nie za -
sko czy ło na uczy cie la, za chę cić ucznia do pra cy,
wska zu jąc mu je go za so by, choć by trze ba się
by ło spo ro na tru dzić, by je zna leźć. 

Uczeń za zwy czaj wie i po tra fi o wie le wię cej
niż pre zen tu je na lek cjach. A na uczy ciel jest nie -
kie dy pierw szą oso bą w je go ży ciu, któ ra po sia -
da wyż sze wy kształ ce nie i ma świa do mość wa -
gi zdo by wa nia wie dzy, umie jęt no ści i kształ ce -
nia po staw, któ re przy czy nią się do po wo dze nia
na ryn ku pra cy.

Emi lia Go stom ska 
− psy cho log, psy cho te ra peu ta, 

pra cu je w Ze spo le Szkół Ko mu ni ka cji w Po zna niu 

Z
mia ny praw ne wpro wa dzo ne w 2010 r.
po wią za ły ści słym wę złem do radz two
edu ka cyj no -za wo do we z po mo cą psy -

cho -lo gicz no -pe da go gicz ną. W świa do mo ści
wie lu na uczy cie li do radz two za czę ło być po -
strze ga ne w ka te go riach obo wiąz ku. Oczy wi -
stym sta ło się, że w szko le ma się zna leźć do -
rad ca, a je śli ta kie go nie ma, to dy rek tor wy -
zna czy oso bę, któ ra przyj mie je go za da nia.

Roz po rzą dze nie wska zy wa ło, że za ję cia zwią -
za ne z wy bo rem kie run ku kształ ce nia i za wo -
du oraz z pla no wa niem kształ ce nia i ka rie ry
za wo do wej po pro wa dzą na uczy cie le, wy cho -
waw cy grup wy cho waw czych i spe cja li ści. 

Zmie nio ne w 2013 ro ku roz po rzą dze nie nie
tyl ko utrzy ma ło ten obo wią zek, ale rów nież
na ło ży ły no wy – za pla no wa nie in dy wi du al -
-nych pro gra mów edu ka cyj no -te ra peu tycz -

nych i dzia łań z za kre su do radz twa edu ka cyj -
no -za wo do we go oraz opra co wa nie spo so bów
ich re ali za cji. Czy jed nak wpro wa dze nie re gu -
la cji praw nych po zwo li ło w ostrzej szym świe -
tle zo ba czyć, dla cze go do radz two edu ka cyj no -
-za wo do we w przy pad ku uczniów ze spe cjal -
ny mi po trze ba mi edu ka cyj ny mi jest ta kie
waż ne? 

Z Ra por tu koń co we go. Ba da nia wpły wu
kie run ku i po zio mu wy kształ ce nia na ak -
tyw ność za wo do wą osób nie peł no spraw-
nych, prze pro wa dzo ne go na zle ce nie PFRON
(za koń czo ne go w 2009 r.) wy ni ka, że po waż -
nym pro ble mem jest ni skie wy kształ ce nie
i kom pe ten cje osób nie peł no spraw nych, nie -
przy sta ją ce do po trzeb ryn ku pra cy. Je śli zaj -
rzeć w głąb przy czyn te go zja wi ska, oka zu je
się, że wła śnie do rad cy za wo do wi oraz wszy -
scy na uczy cie le i spe cja li ści w szko łach mo gą
wpły wać na zmniej sza nie lub na si la nie ska li
te go pro ble mu. 

Sukces nie jest mierzony przez pozycję, którą ktoś osiągnął w życiu, 
ale raczej przez przeciwności, które pokonuje, próbując odnieść sukces.

Booker T. Washington

Perspektywa
edukacyjno-zawodowa

uczniów
niepełnosprawnych

Efektywne doradztwo edukacyjno – zawodowe osób niepełnosprawnych
oraz spójne działania szkoły w tym zakresie mają znaczący wpływ na
zmniejszanie bierności zawodowej tej grupy społecznej.
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Doradztwo zawodowe

Mo ty wa cja osób nie peł no spraw nych do po -
dej mo wa nia dal sze go kształ ce nia wią że się
mię dzy in ny mi z na stę pu ją cy mi czyn ni ka mi:
• roz wią za nia sys te mo we;
• ba rie ry zwią za ne z moż li wo ścia mi go spo -

dar stwa do mo we go;
• stan zdro wia (tak że je go su biek tyw ne po -

strze ga nie);
• uwa run ko wa nia psy cho lo gicz ne;
• opi nie na te mat na uki i kształ ce nia.

Je śli cho dzi o czyn nik pierw szy, to wy da -
wać by się mo gło, że wie le zmie ni ło się w sys -
te mie edu ka cji. Po wsta ły no we roz wią za nia
praw ne, umoż li wia ją ce kształ ce nie uczniów
z nie peł no spraw no ścią w róż nych ty pach i ro -
dza jach szkół, stwo rzo no ak ty praw ne re gu lu -
ją ce sys tem wspie ra nia tych uczniów w szko -
łach. Roz wią za nia le gi sla cyj ne zo sta ły do brze
oce nio ne w wy ni ku kon tro li prze pro wa dzo nej
przez NI K1. Cóż z te go, sko ro ba da nia po ka zu -
ją, że Po ło wa przed sta wi cie li pla có wek edu -
ka cyj nych wy ra ża prze ko na nie, iż oso by nie -
peł no spraw ne po win ny uczyć się w pla ców -
kach spe cjal nych, a co czwar ty utrzy mu je, iż
oso by nie peł no spraw ne w ogó le nie na da ją
się do nor mal nych szkół, bo nie są w sta nie
w nich funk cjo no wa ć2. Je śli na uczy ciel ma ta -
kie prze ko na nie, to z du żą do zą praw do po do -
bień stwa moż na stwier dzić, że bę dzie mo de lo -
wał w gro nie swo ich uczniów prze ko na nie,
że oso by nie peł no spraw ne „nie na da ją się” do
nor mal ne go funk cjo no wa nia. Do dat ko wo
wie lu uczniów nie ma oka zji zwe ry fi ko wać
praw dzi wo ści te go prze ko na nia. Wy obraź my
so bie, że z tej gru py uczniów wy ra sta ją po -
ten cjal ni pra co daw cy i współ pra cow ni cy. Nie
trze ba do da wać, ja ki bę dzie ich sto su nek do
za trud nia nia osób nie peł no spraw nych. Ba da -
nia PFRON po twier dza ją, że pra co daw cy nie
zna ją moż li wo ści osób nie peł no spraw nych,
opie ra ją się na ste reo ty po wym my śle niu
o bra ku przy dat no ści i ni skiej wy daj no ści pra -
cow ni ków nie peł no spraw nych. Nie wie dzą
rów nież, w ja ki spo sób moż na do sto so wy wać
miej sca pra cy i ja kie są re gu la cje praw ne
zwią za ne z za trud nia niem osób nie peł no -
spraw nych. Zna czą ca część przed się bior ców
z otwar te go ryn ku pra cy wy ra ża rów nież
prze ko na nie, że nie peł no spraw ni w ogó le nie
po win ni pra co wać czy też kształ cić się, gdyż
nie ma to sen su. Nie na da ją się do pra cy
i nor mal nej szko ły, nie po tra fią w nich funk -
cjo no wać, na ra żo ne są tam tyl ko na ogrom -
ny stres. Przy zna ją też, iż oso by nie peł no -
spraw ne po win ny wy ko ny wać je dy nie pra ce
pro ste, ła twe i lek kie 3. To pro ste ze sta wie nie
po ka zu je, jak waż ne w sys te mie edu ka cji jest
wspie ra nie na uczy cie li w lep szym ro zu mie -
niu po trzeb i moż li wo ści uczniów nie peł no -
spraw nych. 

Dru gi czyn nik wią że się z na sta wie niem do
dziec ka nie peł no spraw ne go osób je mu naj bliż -
szych. Nie ko rzyst na dla dal sze go roz wo ju dro -
gi edu ka cyj nej i za wo do wej dziec ka jest za -
rów no po sta wa nad mier nie opie kuń cza
(utrud nia osią ga nie sa mo dziel no ści, owo cu je

sta wia niem zbyt ni skich wy ma gań i nie jed no -
krot nie pro wa dzi do kształ to wa nia lę ku wo -
bec „złe go świa ta”), jak i po sta wa bra ku
wspar cia (sta wia nie nad mier nych wy ma gań,
nie uwzględ nia nie ogra ni czeń wy ni ka ją cych
z nie peł no spraw no ści). Źró dła ta kich mo de li
za cho wań mo gą być róż ne: nie chęć i od rzu ca -
nie dziec ka, za prze cza nie nie peł no spraw no ści,
lęk o bez pie czeń stwo, itp. Waż ną ro lą szko ły
jest za uwa że nie tych po staw, rze tel ne roz po -
zna nie ich przy czyn i za ofe ro wa nie wspar cia
ro dzi com/opie ku nom. Do pie ro uczeń, któ ry za -
rów no w szko le, jak i w do mu bę dzie trak to -
wa ny z ak cep ta cją i zro zu mie niem, ma szan -
sę do ko ny wać wła snych wy bo rów i tym sa -
mym kształ to wać waż ne kom pe ten cje
po trzeb ne do za ist nie nia na ryn ku pra cy. 

Na obiek tyw ny stan zdro wia ucznia nie peł -
no spraw ne go szko ła nie ma bez po śred nie go
wpły wu, mo że na to miast kształ to wać sto su -
nek pod opiecz nych do swo jej nie peł no spraw -
no ści. Wie le do zro bie nia ma ją na uczy cie le,
do rad cy za wo do wi i in ni spe cja li ści, wspo ma -
ga ją cy uczniów w po szu ki wa niu ich moc -
nych stron i czyn ni ków, któ re po ma ga ją im
prze zwy cię żać nie któ re ogra ni cze nia zdro -
wot ne. Bar dzo istot ne jest też kształ to wa nie
prze ko na nia, że stan zdro wia nie mu si unie -
moż li wiać ak tyw no ści w za kre sie dal szej edu -
ka cji oraz pra cy za wo do wej. Jed nym ze spo so -
bów bu do wa nia wspar cia jest kon takt z ak -
tyw ny mi oso ba mi nie peł no spraw ny mi, któ re
mo gą po dzie lić się wła snym do świad cze niem.
Jest to nie zwy kle waż ny ob szar do pra cy szko -
ły, po nie waż ba da nia we wszyst kich gru pach
nie peł no spraw nych po ka za ły, że Bar dzo du że
zna cze nie z punk tu wi dze nia mo ty wa cji do
po dej mo wa nia na uki ma su biek tyw na oce -
na sta nu zdro wia, czę sto na wet więk sze zna -
cze nie niż oce na obiek tyw na.4

Do radz two edu ka cyj no -za wo do we to
w isto cie kształ to wa nie wie lu róż no rod nych
kom pe ten cji. Po za zna jo mo ścią wy mo gów
ryn ku pra cy, umie jęt no ścią po szu ki wa nia in -
for ma cji do ty czą cej ofert edu ka cyj nych,
umie jęt no ścią ucze nia się, pla no wa nia wła -
snej ka rie ry za wo do wej, rów nie waż ne jest
kształ to wa nie tzw. kom pe ten cji mięk kich.
W przy pad ku uczniów nie peł no spraw nych
klu czo we jest kształ to wa nie prze ko na nia
o po sia da niu za so bów po trzeb nych do dal sze -
go kształ ce nia i wy ko ny wa nia in te re su ją cej
pra cy, po czu cia przy dat no ści, cier pli wo ści
i upo ru w dą że niu do ob ra ne go ce lu, ela stycz -
no ści w po dej mo wa niu dzia łań, umie jęt no -
ści iden ty fi ko wa nia i prze kra cza nia ba rier,
prze ciw sta wia nia się prze ja wom nie to le ran -
cji, po szu ki wa nia wspar cia. Kie dy przyj rzy -
my się pod sta wie pro gra mo wej, oka zu je się,
że jest w niej wie le za pi sów, któ re ob li gu ją
na uczy cie li do kształ to wa nia ta kich wła śnie
kom pe ten cji u uczniów. Na przy kład wska za -
nia do ty czą ce wy cho wa nia fi zycz ne go:
uczeń iden ty fi ku je swo je moc ne stro ny, pla -
nu je spo so by ich roz wo ju oraz ma świa do -
mość sła bych stron, nad któ ry mi na le ży pra -

co wać; wy ja śnia, w ja ki spo sób mo że da wać
i otrzy my wać róż ne go ro dza ju wspar cie spo -
łecz ne; re ali za cja pod sta wy w za kre sie wie -
dzy o spo łe czeń stwie: uczeń roz po zna je ro -
le spo łecz ne, w któ rych wy stę pu je, oraz
zwią za ne z ni mi ocze ki wa nia; wy ja śnia, jak
two rzą się po dzia ły w gru pie i w spo łe czeń -
stwie (np. na „swo ich” i „ob cych”), i po da je
moż li we spo so by prze ciw sta wia nia się prze -
ja wom nie to le ran cji; w za kre sie ję zy ka pol -
skie go: uczeń uczest ni czy w dys ku sji, uza -
sad nia wła sne zda nie, przyj mu je po glą dy in -
nych lub po le mi zu je z ni mi. Waż ne jest, aby
na uczy cie le mie li świa do mość, że wspie ra jąc
swo ich uczniów w po szcze gól nych ob sza -
rach, nie wy ko nu ją dzia łań „obok” te go, co
jest ich za da niem, lecz re ali zu ją do kład nie to,
do cze go zo sta li po wo ła ni. 

Po ziom wy kształ ce nia nie jest jed nak je dy -
ną de ter mi nan tą ak tyw no ści za wo do wej
osób nie peł no spraw nych. Do wo dem na to jest
fakt, że pra cy za wo do wej nie po dej mu je aż
70% osób nie peł no spraw nych z wyż szym wy -
kształ ce niem, pod czas gdy w po zo sta łej po pu -
la cji osób z wyż szym wy kształ ce niem od se -
tek ten wy no si 22%. Są za tem in ne czyn ni ki –
po za wy kształ ce niem – któ re ma ją istot ny
wpływ na bier ność za wo do wą osób nie peł no -
spraw nych. Oso by te czę sto ro zu mie ją zna cze -
nie na uki, wy kształ ce nia i pra cy za wo do wej,
do strze ga ją ich wa gę, a jed no cze śnie nie wi -
dzą sie bie w sy tu acji po dej mo wa nia tych wy -
zwań. Kształ to wa nie opi nii na te mat moż li -
wo ści edu ka cji i wcho dze nia na ry nek pra cy
to ko lej ne za da nie, któ re stoi przed do rad ca -
mi edu ka cyj no -za wo do wy mi i na uczy cie la mi
w szko łach. 

Na za koń cze nie pra gnę pod kre ślić, że
otwar tość na uczniów z nie peł no spraw no -
ścia mi i efek tyw nie pro wa dzo ne do radz two
edu ka cyj no -za wo do we w szko łach mo gą
mieć zna czą cy wpływ na zmniej sza nie ich
bier no ści za wo do wej. Świa do mość przy czyn
bra ku ak tyw no ści za wo do wej po zwo li wła -
ści wie kie run ko wać pra cę do rad czą. Waż ne
jest, aby dzia ła nia szko ły prze bie ga ły dwu -
to ro wo (by ły pro wa dzo ne bez po śred nio
przez do rad cę oraz przez in nych na uczy cie -
li i in nych spe cja li stów pra cu ją cych z dziec -
kiem). Istot ne jest rów nież, by wpi sy wa ły się
w za da nia szko ły (by ły kom pa ty bil ne z za -
pi sa mi pod sta wy pro gra mo wej oraz z pro -
gra mem wy cho waw czym szko ły). Spój ne
dzia ła nia przy czy nią się za pew ne do otwar -
cia no wych per spek tyw przed nie peł no -
spraw ny mi ab sol wen ta mi. 
1 Kształcenie uczniów z niepełnosprawnościami o specjalnych
potrzebach edukacyjnych. Informacja o   wynikach kontroli, NIK
2012  
2Raport końcowy, s.13
3Op. cit., s.25
4Op. cit., s.15
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P
o wszech nie sto so wa ny skrót ADHD po -
cho dzi od okre śle nia w ję zy ku an giel -
skim: At ten tion De fi cit Hy pe rac ti vi ty

Di sor der. Ozna cza ze spół nad po bu dli wo ści
psy cho ru cho wej z cha rak te ry stycz ny mi ob -
ja wa mi − nad ru chli wo ścią, im pul syw no -
ścią oraz de fi cy tem uwa gi. Z jed nej stro ny
sta no wią one wy zwa nie dla oto cze nia dziec -
ka, a z dru giej − dez or ga ni zu ją mu ży cie,
co mo że wpły wać na nie pra wi dło wo ści
w je go roz wo ju emo cjo nal nym, spo łecz nym,
a tak że ob ni żać osią gnię cia edu ka cyj ne.

Pierw sze ob ja wy ADHD roz po czy na ją się
w okre sie wcze sne go dzie ciń stwa, we dług
usta leń de fi ni cyj nych przed siód mym, a bar -
dzo czę sto oko ło pią te go ro ku ży cia. Wcze śniej -
sza dia gno sty ka jest obar czo na du żym ry zy -
kiem, po nie waż u dzie ci do trze cie go ro ku ży -
cia du ża po trze ba ru chu oraz la bil ność
emo cjo nal na to ce chy ty po we dla te go wie ku
roz wo jo we go. 

Ty po wym ob ja wem ADHD jest nad mier na
im pul syw ność. Po le ga na tym, że dziec ko po -
stę pu je szyb ko i cha otycz nie. Ma jąc trud no ści
z prze wi dy wa niem kon se kwen cji swo je go za -
cho wa nia, prze ry wa i wtrą ca się do roz mo wy,
nie cze ka na swo ją ko lej, nie umyśl nie nisz czy
przed mio ty na głym wbie ga niem do po miesz -
cze nia lub wy bu cha mi zło ści. To wa rzy szy te -
mu la bil ność emo cjo nal na − na głe prze cho -
dze nie ze sta nów eu fo rii i po bu dze nia do
płacz li wo ści. W kon se kwen cji dzie ci z ADHD
są po strze ga ne ja ko nie doj rza łe spo łecz no -
-emo cjo nal nie, czę sto zresz tą prze ja wia ją ce -
chy in fan ty li zmu. Im pul syw no ści spra wia też,
że ucznio wie bar dzo czę sto roz po czy na ją wy -
ko ny wa nie za da nia bez zro zu mie nia in struk -
cji, wy słu cha nia jej na wet do koń ca. Du ży pro -
blem sta no wią dla nich dłu go ter mi no we i zło -
żo ne dzia ła nia.

Ko lej ny symp tom to nad ru chli wość, ob ja -
wia się nie spo koj ny mi ru cha mi rąk, nóg oraz
bez ce lo wym po ru sza niem się, jak rów nież ogól -
ną po trze bą ak tyw no ści fi zycz nej. Dziec ko nad -
ru chli we nie umie po zo stać w jed nym miej scu,
czę sto bie ga, wier ci się na krze śle, wspi na się
na me ble, ob gry za dłu go pis. Ak tyw ność fi zycz -
na jest nie do sto so wa na i nad mier na w sto sun -
ku do sy tu acji lub wie ku roz wo jo we go dziec ka. 

Trze cim cha rak te ry stycz nym ob ja wem
ADHD jest de fi cyt w za kre sie kon cen tra cji
uwa gi. Po le ga na ob ni żo nej zdol no ści do sku -
pia nia uwa gi na kon kret nym za da niu, czyn -

no ści, bodź cu. Trud no ści do ty czą też skie ro wa -
nia uwa gi na wła ści wy obiekt (np. tekst
w książ ce, po le ce nie na uczy cie la), jak rów nież
utrzy ma nia jej przez dłuż szą chwi lę. Ucznio -
wie z ze spo łem oma wia nych za bu rzeń ma ją
pro ble my z za sto so wa niem się do na stę pu ją -

cych po so bie in struk cji, fik sa cją uwa gi na jed -
nej, kon kret nej czyn no ści, uważ nym słu cha -
niem ko mu ni ka tów, wy ko ny wa niem do koń ca
po wie rzo nych za dań. Sed no spra wy tkwi
w fak cie, że dzie ci z ADHD nie po tra fią
z wszyst kich do cho dzą cych do nich bodź ców
wy se lek cjo no wać te go, któ ry jest naj waż niej -
szy – za rów no głos na uczy cie la, czy tan ka, za -
da nie z ma te ma ty ki, prze jeż dża ją cy za oknem

sa mo chód czy dźwięk spa da ją ce go na pod ło -
gę dłu go pi su są tak sa mo waż ne, z ta ką sa mą
si łą przy ku wa ją uwa gę i jed no cze śnie ją roz -
pra sza ją. Naj istot niej sze z per spek ty wy dy dak -
tycz no -wy cho waw czej jest to, aby uświa do -
mić so bie, że dziec ko z de fi cy tem uwa gi nie
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Wychowanie

Uczeń z ADHD − nauczycielu,

podejmij wyzwanie
Bardzo często rodzice i nauczyciele pracujący z dzieckiem z ADHA są
przemęczeni, towarzyszy im również poczucie bezsilności. Tymczasem
wzajemna współpraca oraz zastosowanie kompleksowych oddziaływań,
zgodnych ze specjalistycznymi zaleceniami pozwala na optymalną
organizację życia dziecka.

Rys. Aleksandra Wolna
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jest „nie grzecz ne”, nie po słusz ne czy bez czel ne
– wy stę pu ją ce trud no ści są od nie go zu peł nie
nie za leż ne. 

Wszyst kie ob ja wy ADHD po wo du ją sze reg
trud no ści o cha rak te rze po znaw czym, spo łecz -
nym i emo cjo nal nym, a tak że w peł nie niu ro -
li ucznia. De fi cyt uwa gi skut ku je tym, że dziec -
ko czę sto za po mi na za brać nie zbęd ne rze czy
do pra cy w szko le (przy bo ry, książ ki, far by
itd.), od ro bić za da nie do mo we (czę sto nie pa -
mię ta rów nież, co by ło za da ne, dla te go nie -
zbęd ny w przy pad ku dzie ci z ADHD jest do -
kład ny za pis pi sem ny). Po ja wia ją się pro ble -
my o cha rak te rze spo łecz nym – ró wie śni cy
za czy na ją uni kać ta kie go dziec ka, izo lu ją się
od nie go, po nie waż od no szą wra że nie, że cią -
gle mu si być w cen trum uwa gi (nie spo dzie wa -
nie prze ry wa, zmie nia za ba wę, nie cze ka na
swo ją ko lej, prze ry wa wy po wie dzi). Du ża po -
trze ba ru chu wie le dzie ci onie śmie la i na pa -
wa lę kiem, po strze ga ją dziec ko z ADHD ja ko
nie prze wi dy wal ne. Po nie waż dziec ko nad po -
bu dli we bar dzo czę sto zwra ca na sie bie uwa -
gę, rów nież za cho wa niem nie apro bo wa nym
w da nej sy tu acji (cho dzi po kla sie, prze ry wa
na uczy cie lo wi, za da je py ta nia nie zwią za ne
z te ma tem za jęć i da ną czyn no ścią), bar dzo
czę sto z cza sem sta je się kla so wym bła znem
oraz ko złem ofiar nym – oso bą, na któ rą moż -
na zrzu cić wszyst kie kla so we prze wi nie nia.
Zda rza się, że zmę cze ni sy tu acją na uczy cie le
są wo bec dziec ka kry tycz ni, a po nie waż podi -
ry to wa ni, czę sto nie świa do mie wy sy ła ją do
nie go wy łącz nie ne ga tyw ne ko mu ni ka ty.
Z cza sem dziec ko sta je się co raz bar dziej za gu -
bio ne, po nie waż po pierw sze nie od no si suk ce -
sów szkol nych (za le gło ści, trud no ści w przy -
swa ja niu tre ści edu ka cyj nych, w od ra bia niu
za dań do mo wych), a po dru gie ma nie pra wi -
dło we re la cje z ró wie śni ka mi i oso ba mi do ro -
sły mi, co skut ku je tak że zło żo ny mi pro ble ma -
mi o cha rak te rze emo cjo nal nym (ob ni żo na sa -
mo oce na, po czu cie wy ob co wa nia, lęk przed
eks po zy cją spo łecz ną). Kon se kwen cją tych
wszyst kich ele men tów czę sto jest nie na wiść
do szko ły i dłu go ter mi no we trud no ści w za -
kre sie re la cji in ter per so nal nych. 

Bar dzo czę sto ro dzi ce i na uczy cie le pra cu ją -
cy z dziec kiem są prze mę cze ni i zre zy gno wa -
ni, to wa rzy szy im rów nież po czu cie bez sil no -
ści. Jed nak za sto so wa nie kom plek so wych od -
dzia ły wań, zgod nych ze spe cja li stycz ny mi
za le ce nia mi oraz współ pra ca po mię dzy ro dzi -
ca mi a na uczy cie la mi po zwa la na opty mal ną
or ga ni za cję ży cia dziec ka z ADHD. Stwo rzy to
po czu cie bez pie czeń stwa i ak cep ta cji, a w per -
spek ty wie dłu go ter mi no wej pra wi dło wo ukie -
run ko wu je je go roz wój po znaw czy, emo cjo nal -
ny i spo łecz ny. Dla te go w pra cy dy dak tycz nej
i wy cho waw czej z dziec kiem za bu rzo nym
war to wpro wa dzić kil ka za sad. O któ rych po -
ni żej.
1) Or ga ni za cja naj bliż sze go oto cze nia na -

uki do ty czy przede wszyst kim ław ki
w kla sie, a tak że biur ka w po ko ju, gdzie
dziec ko od ra bia lek cje. Na le ży ko niecz nie

po sa dzić je bli sko na uczy cie la, naj le piej
z da la od okien i drzwi. Po zwa la to z jed -
nej stro ny na moż li wość sta łe go mo ni to ro -
wa nia pra cy pod opiecz ne go (czy po praw -
nie za no to wał, czy roz wią zu je od po wied -
nie za da nie), z dru giej na to miast ob ni żyć
licz bę dys trak to rów, czy li tzw. bodź ców za -
kłó ca ją cych. Bar dzo waż ne jest, aby na sto -
li ku pa no wał po rzą dek i by ły po ło żo ne wy -
łącz nie rze czy po trzeb ne dziec ku do pra cy
– wszyst kie in ne roz pra sza ją uwa gę i dez -
or ga ni zu ją dzia ła nie.

2) Ko mu ni ka cja z dziec kiem jest szcze gól nie
waż nym aspek tem. Ob ja wy ADHD po wo du -
ją pro ble my z ko do wa niem ko mu ni ka tów,
gdyż dziec ko nie sku pia na nich uwa gi i czę -
sto nie wy słu chu je to koń ca. Dla te go bar dzo
waż ne jest, aby przed wer ba li za cją po le ce -
nia pra wi dło wo sku pić uwa gę dziec ka,
a w tym ce lu na le ży – zwró cić się kon kret -
nie do nie go, np. po imie niu (z cza sem moż -
na tak że usta lić wspól nie z dziec kiem gest
mo bi li zu ją cy uwa gę, me to da ta spraw dza
się szcze gól nie u star szych uczniów), ko -
niecz nie na wią zać kon takt wzro ko wy
(w sto sun ku do ma łych dzie ci war to kuc -
nąć). Nie zwy kle waż ne jest, aby ko mu ni ka -
ty by ły krót kie i kon kret ne, gdyż dziec ko
nad po bu dli we nie jest w sta nie za ko do wać,
a w kon se kwen cji wy ko nać zło żo nych in -
struk cji. Wy ko na nie da nej czyn no ści moż li -
wie szyb ko eg ze kwu je my i wy da je my ko lej -
ne po le ce nie. 

3) Ujarz mia nie nad ru chli wo ści to zwy kle
pró ba ukie run ko wa nia nie kon tro lo wa nych
ru chów i czyn no ści dziec ka dez or ga ni zu ją -
cych je go pra cę na lek cji. War to np. od cza -
su do cza su po wie rzać dziec ku z ADHD za da -
nia wy ma ga ją ce ak tyw no ści fi zycz nej (star -
cie ta bli cy, roz ło że nie kar tek dla wszyst kich
uczniów itp.). Ko niecz ne jest jed nak wspar -
cie ze stro ny ro dzi ców i zor ga ni zo wa nie
dziec ku moż li wo ści swo bod nej ak tyw no ści
fi zycz nej i wy sił ku po za ję ciach szkol nych –
bar dzo do brze spraw dza ją się gru po we za ję -
cia spor to we. Oprócz moż li wo ści spo żyt ko -
wa nia nad mia ru ener gii mo gą przy czy nić
się rów nież do in ter na li za cji sze re gu norm
o cha rak te rze spo łecz nym – na uczyć zna -
cze nia współ pra cy, ko ope ra cji, od po wie -
dzial no ści za sie bie i in nych. 

4) Pro wa dze nie ze szy tu, spo rzą dza nie no -
ta tek, pra ca z tek stem, tre ścią za da nia
ma te ma tycz ne go wy ma ga ją spe cjal nych
me tod dy dak tycz nych. W przy pad ku ucznia
z ADHD za bu rze niom uwa gi czę sto to wa rzy -
szy tak że de fi cyt pa mię ci, dla te go spraw dza
się ak cen to wa nie naj waż niej szych in for ma -
cji, da nych, na zwisk, np. za po mo cą ko lo ro -
wych pod kre śleń czy ko men ta rzy ty pu
„waż ne!”. Po cząt ko wo po wi nien to uczy nić
na uczy ciel (rów nież ro dzic pod czas na uki
w do mu), przy zwy cza ja jąc dziec ko do ta kie -
go sty lu pro wa dze nia no ta tek. Z cza sem
moż na wy ma gać, by uczeń sam do ko ny wał
ta kich wy róż nień i pod kre śleń, kon tro lu jąc

tyl ko, czy nie po mi nął istot nych tre ści.
W przy pad ku dzie ci nad ru chli wych przy
pre zen ta cji ma te ria łu do brze spraw dza ją się
me to dy au dio wi zu al ne, po nie waż z ich per -
spek ty wy są atrak cyj niej sze, a tak że sku -
tecz niej i na dłu żej kon cen tru ją uwa gę.
Trud niej sze tre ści na le ży roz pi sy wać w for -
mie krót kich sche ma tów, dia gra mów, map
my śli, ze sta wów słów klu czo wych. 

5) Pra ca nad sfe rą emo cjo nal ną jest nie -
zwy kle waż na, po nie waż dzie ci z ADHD cha -
rak te ry zu ją się ob ni żo ną sa mo oce ną oraz
bra kiem wia ry we wła sne moż li wo ści. Jest
to kon se kwen cja nie pra wi dło wo ści w funk -
cjo no wa niu spo łecz nym, czę sty brak suk ce -
sów edu ka cyj nych. Trze ba pa mię tać, że
utrwa lo ne trud no ści ma ją cha rak ter prze -
wle kły i wa run ku ją dal sze funk cjo no wa nie,
tak że w okre sie do ro sło ści (pro ble my w re -
la cjach in ter per so nal nych, wzmo żo ny lęk
przed oce ną, za cho wa nia agre syw ne i au to -
de struk tyw ne itd.). Pra cu jąc z dziec kiem
z ADHD, na le ży sto so wać czę ste wzmoc nie -
nia po zy tyw ne w po sta ci po chwał słow -
nych. Nie zwy kle istot na jest tzw. dia gno za
po zy tyw na, do ty czą ca iden ty fi ka cji moc -
nych stron dziec ka, a na stęp nie pra ca na za -
so bach. Każ dy suk ces dziec ka, za rów no na
are nie edu ka cyj nej, spor to wej czy spo łecz -
nej po wi nien być od po wied nio za ak cen to -
wa ny, po nie waż pro wa dzi do wzro stu sa -
mo oce ny i po pra wia mo ty wa cję do dal sze go
wy sił ku in te lek tu al ne go. 
Na czel ną za sa dą pra cy z dziec kiem z ADHD

jest jed nak uświa do mie nie so bie, iż więk szość
za cho wań dziec ka, któ re dez or ga ni zu ją pra cę
i utrud nia ją pro wa dze nie lek cji, wy ni ka z ob -
ja wów a nie z in ten cjo nal ne go za cho wa nia
dziec ka. Na le ży ko niecz nie wy strze gać się ka -
ra nia za ob ja wy, po nie waż dziec ko nie ro zu -
mie tej sy tu acji i za cznie bać się szko ły, iden ty -
fi ku jąc ją ja ko miej sce od rzu ce nia, bra ku ak -
cep ta cji i po czu cia nie spra wie dli wo ści. 
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Jo an na Mar chew ka: Gdzie we dług Pa ni
„koń czy się” dziec ko a „za czy na” do ro sły?

Åsa Lind: Nie je stem do brym znaw cą gra nic
wie ko wych. Wy daw cy czę sto py ta ją mnie, dla ja -
kie go od bior cy na pi sa łam książ kę. Za wsze mam
pro blem z do pre cy zo wa niem prze dzia łu wie ku.
Je śli zaś cho dzi o ka te go rię dzie ciń stwa – to, oczy -
wi ście, ro zu miem ją ja ko stan du cha, ale moż na
też wy obra zić so bie, że to miej sce, w któ rym każ -
dy z nas kie dyś był. I nie ste ty, mu siał je opu ścić.
Wszy scy TAM by li śmy, a póź niej zdo by li śmy wie -
dzę, na ło żo no na nas róż ne obo wiąz ki, za czę li śmy
po no sić od po wie dzial ność za wła sne dzie ci…

Co po zwo li ło Pa ni zna leźć się tak bli sko ro -
zu mie nia świa ta dziec ka i tak traf nie od po -
wie dzieć na je go po trze by czy tel ni cze? 

Ależ wszy scy mo że my spró bo wać wczuć się
w to, ja cy by li śmy ja ko dzie ci, spró bo wać roz po -
znać się w prze szło ści. Mo że my też w bar dzo kon -
kret ny spo sób spraw dzić róż ni ce po znaw cze, wy -
star czy uklęk nąć i zo ba czyć na przy kład swój
dom z tej per spek ty wy. Naj czę ściej za po mi na my,
jak w rze czy wi sto ści wy glą da ło to na sze dzie ciń -
stwo, więc za czy na my two rzyć hi sto rie: Kie dy by -
łem ma ły, to nie ob ja da łem się sło dy cza mi, tyl ko
wciąż ja dłem czar ny chleb. Czę sto ta kie opo wie -
ści prze ka zu je my na szym dzie ciom w ce lu wy -

cho waw czym. Za miast po wie dzieć szcze rze: Czu -
łem się bar dzo bez sil ny, gdy mój ta ta na mnie
krzy czał. Re da gu je my wspo mnie nia, że by pa so -
wa ły do na sze go do ro słe go „ja”. Każ de dziec ko ma
ja kieś su biek tyw nie złe od czu cia z dzie ciń stwa,
ale już ja ko do ro śli cen zu ru je my to, co po strze ga -

my ja ko ne ga tyw ne. Wy da je się nam, że dzię ki te -
mu, że two rzy my ta bu, mo że my ochro nić na sze
dzie ci. Jest to na tu ral nie bar dzo złud ne. 

Któ ra opi nia czy tel ni cza spra wi ła Pa ni
naj więk szą sa tys fak cję ja ko pi sar ce?

Dla mnie naj bar dziej in spi ru ją ca jest sy tu acja,
kie dy dziec ko sta je w po zy cji kry ty ka. Do cie kli wie
py ta: A dla cze go tak to na pi sa łaś? Py ta niem, któ -
re naj czę ściej pa da jest: Ile lat ma Ka ru sia?, bo
w tek ście nie zo sta ło to po wie dzia ne. Po zo sta wi -
łam tę kwe stię in ter pre ta cji czy tel ni ka. No i py ta -
nie, czy to ja jestem Pia sko wym Wil kiem.

Co pa ni od po wia da?
Że je stem tyl ko je go uni żo nym słu gą.
A ja kie py ta nie Pa nią naj bar dziej za sko czy ło?
Kie dy by łam w Fin lan dii dzie wię cio la tek za py -

tał mnie: Dla cze go w jed nym z opo wia dań o Pia -
sko wym Wil ku wy bra łaś ła bę dzia, że by sym bo li -
zo wał śmierć? Dla cze go on ma czer wo ny dziób?
Nie wie dzia łam, co od po wie dzieć, bo kie dy pi sa -
łam, to ten ob raz przy szedł do mnie pod świa do -
mie. Py ta nia te go ucznia ka za ły mi się za sta no wić
nad źró dłem mo ich wy obra żeń. W od po wie dzi po -
mo gły mi po zo sta łe dzie ci uczest ni czą ce w spo tka -
niu. Przy po mnia ły, że w „Ka le wa li” 1 śmierć jest
przed sta wio na ja ko ła będź. Za czę li śmy wów czas
wspól nie bar dzo po waż nie za sta na wiać się, jak to

się dzie je, że po ja wia ją się w nas nie świa do mie ob -
ra zy, któ re od daw na funk cjo nu ją w mi tach.

Roz ma wia Pa ni z dzieć mi w bar dzo róż -
nych kra jach, czy do strze gal ne są ja kieś zna -
czą ce róż ni ce kul tu ro we w ich od bio rze Pa ni
ksią żek?

Nie do strze głam ta kich róż nic, bo też i w świe -
cie mo ich bo ha te rów ma ło jest przed mio tów czy
sy tu acji, któ re su ge ro wa ły by spe cy fi kę ja kiejś kul -
tu ry. Nie ob cho dzi się świąt. Wszyst ko dzie je się
w uni wer sal nym miej scu − na pla ży. Są dząc po li -
stach do re dak cji, ta pla ża w od czu ciu lek tu ro wym
jest bli sko miej sca za miesz ka nia mo ich czy tel ni -
ków, a nie gdzieś tam w od le głej Szwe cji. Ob ser -
wu ję, że wię cej róż nic wy stę pu je w py ta niach od
dzie ci z te go sa me go kra ju niż po mię dzy kra ja mi.
Miesz kań cy du żych miast to jest od ręb na ka te go -
ria czy tel ni ków. Gra ni ca prze bie ga też mię dzy bo -
ga ty mi a bied ny mi. Za moż na ro dzi na w Stam bu -
le ma te sa me ga dże ty co ro dzi na w Sztok hol mie.
Kie dy po je dzie się do ma łej wio ski na pół no cy
Szwe cji, to dzie ci za czy na ją opo wia dać, jak po lu -
ją na ło sie ze swo imi oj ca mi. Wów czas do pie ro ma
się po czu cie praw dzi wej eg zo ty ki. 

Naj cie kaw sze jed nak w spo tka niach z czy tel ni -
ka mi jest to, że nie ma żad nej re gu ły. Zda rza ło mi
się do sta wać świet ne, doj rza łe py ta nia o wy so -
kim po zio mie li te rac kim od tzw. trud nych
uczniów w ma łych szko łach z miej sco wo ści przez
wszyst kich za po mnia nych. Za uwa ży łam jed nak,
że naj więk szy wpływ na to, jak prze bie ga mo je
spo tka nie z ucznia mi ma to, jak funk cjo nu je szko -
ła, ja ki jest dy rek tor, ja cy są na uczy cie le. Klu czo -
wa dla at mos fe ry jest struk tu ra szko ły. To, co się
dzie je w po ko ju na uczy ciel skim, od zwier cie dla się
na bo isku szkol nym i w kla sie. Je śli na uczy cie le
ma ją pro ble my z dy rek to rem, to nie mo gą do brze
zaj mo wać się dzieć mi. Naj więk sze zna cze nie ma
jed nak za wsze na uczy ciel. W tej sa mej szko le róż -
ni na uczy cie le two rzą róż ny kli mat. 

Atrak cyj ność czy tel ni cza Pa ni tek stów po -
le ga m. in. na tym, że wol ne są od na chal ne -
go mo ra li za tor stwa, ale jed no cze śnie cie szą
się po pu lar no ścią ja ko tek sty wy cho waw cze.
Ja ką ma Pa ni re cep tę na za cho wa nie tej rów -
no wa gi?

Ni gdy nie my śla łam o swo ich opo wia da niach
ja ko o tek stach pe da go gicz nych. Ra czej trak to wa -
łam je w wy mia rze tek stów po cie sza ją cych.
W ogó le nie mia łam po ję cia że „Pia sko wy Wilk”
zy ska ta ką po pu lar ność. My śla łam o ma łym krę -
gu czy tel ni czym. Mia łam na dzie ję, że bę dę się cie -

Rozmowa z Åsą Lind – szwedzką autorką książek dla dzieci 

Patrz tak, jakbyś
widział wszystko 
po raz pierwszy

Rozmowa z pisarką w Ośrodku Doskonalenia Nauczycieli w Poznaniu (od prawej: Åsa Lind; Katarzyna Skalska – dyrektor i redaktor
naczelna Wydawnictwa Zakamarki, tłumaczyła rozmowę; Joanna Marchewka – nauczyciel konsultant ODN, prowadząca wywiad) 
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szyć, kie dy choć jed no dziec ko zro zu mie, że moż -
na py tać o wszyst ko, że nie ma dziw nych py tań.
To, że te opo wia da nia do brze funk cjo nu ją w szkol -
nym kon tek ście, za wdzię cza ją te mu, że nie są dłu -
gie, ma ją wy ra zi sty po czą tek i ko niec, za wsze jest
w nich kil ka po zio mów zna cze nio wych. Pod czas
pi sa nia za le ża ło mi na tym, aby te tek sty do brze
czy ta ło się na głos. Dzię ki przej rzy stej struk tu rze
i ła two ści czy ta nia sta no wią do bry punkt wyj -
ścia do na ucza nia. 

Cie szę się na to miast, że w od bio rze nie są mo -
ra li za tor skie. To by ło by naj gor sze. Tak jak do ro śli
nie ocze ku ją, aby ktoś im pra wił mo ra ły, tak sa -
mo i dzie ci czy ta ją dla roz ryw ki, aby się cze goś
do wie dzieć al bo coś prze żyć. Sa ma też na tych -
miast od rzu ci ła bym lek tu rę, w któ rej prze czy ta ła -
bym: Oj, nie ład nie jest kła mać! Du żo cie ka wiej
jest, gdy za py ta my: A dla cze go nie ład nie jest kła -
mać, sko ro do ro śli tak po stę pu ją?

Dla cze go? To klu czo we py ta nie w cy klu
o Pia sko wym Wil ku. Od no si się za rów no do
świa ta ze wnętrz ne go, jak i do sa mo po zna nia.

Me to da pi sa nia tych opo wia dań po le ga wła -
śnie na tym, że bo ha te ro wie – Pia sko wy Wilk i Ka -
ru sia mo gą za py tać o wszyst ko. Na przy kład dla -
cze go ta szklan ka ma ucho? Dla cze go ten uchwyt

na zy wa się tak jak część cia ła? Cho dzi o to, że każ -
da rzecz mo że wzbu dzić na sze za in te re so wa nie.
I na każ dą rzecz moż na pa trzeć tak, jak by śmy wi -
dzie li ją po raz pierw szy. A py ta nia o świat na -
szych prze żyć są rów nie waż ne jak po zo sta łe. Te
dwa świa ty mu szą ze so bą współ dzia łać.

Po dob nie jak świat ba śni ze świa tem re ali -
stycz nym? Bo to prze cież re pre zen tant świa -
ta fan ta stycz ne go ob ja śnia pra wi dła funk cjo -
no wa nia w świe cie rze czy wi stym. 

Oczy wi ście, Pia sko we go Wil ka – mi mo że jest
wy two rem wy obraź ni dziew czyn ki – moż na
spro wa dzić do lo gi ki na uko wej. Naj bar dziej fan ta -
stycz ne jest to, że – jak twier dzi – po ja wił się za -
nim po wstał wszech świat. Kie dy mó wi, że był ża -
rem, póź niej mag mą, a wresz cie pia skiem – to
opi su je pro ces geo lo gicz ny. Moż na po wie dzieć, że
je go spoj rze nie na świat jest bli skie na ukom przy -
rod ni czym. Ka ru sia i Pia sko wy Wilk sta no wią
więc ta ki dwu oso bo wy ze spół ba daw czy.

Ale to tak że Pia sko wy Wilk wy gła sza sen -
ten cje mą dro ścio we, jak by był fi lo zo fem
a nie na ukow cem. Uza sad nia jąc swo ją ra cję
ist nie nia, mó wi: Je śli coś jest waż ne, to mu si
być na praw dę. 

Pia sko wy Wilk wy stę pu je w po dwój nej ro li.
Kie dy te raz roz ma wia my, to po ja wić się mo że
wie le in ter pre ta cji. Za cy to wa ną myśl od nieść
moż na tak że do pro ce su two rze nia. W cza sie pi sa -
nia bar dzo wie le wy kre ślam, unie waż niam. Po -
zo sta je tyl ko kwin te sen cja. Po zo sta je to, co waż ne,
co jest isto tą rze czy, co jest na praw dę.

Otrzy ma ła Pa ni od Ko mi te tu Ochro ny
Praw Dziec ka wy róż nie nie w kon kur sie
„Świat przy ja zny dziec ku” (w 2011 r.). Czym
po wi nien cha rak te ry zo wać się ta ki świat
w Pa ni od czu ciu? 

Przede wszyst kim to świat bez wo jen. W świe -
cie prze mo cy naj bar dziej cier pią za wsze dzie ci. To
jest świat, w któ rym każ dy ma pra wo być swo im
naj lep szym „ja”. Do ty czy to za rów no dzie ci, jak
i do ro słych. To świat, w któ rym każ dy jest tak sa -
mo waż ny. To da je prze strzeń do roz mo wy, bu du -
je płasz czy znę po ro zu mie nia. To świat, w któ rym
dziec ko trak tu je się jak peł ne go czło wie ka.
1 „Kalewala”− fiński epos narodowy, składający się z pieśni

ludowych, legend i mitów.

Tłu ma cze nie roz mo wy: Ka ta rzy na Skal ska

Książ ki Åsy Lind o Pia sko wym Wil ku w tłu ma cze niu
Agniesz ki Stró żyk wy da je Wy daw nic two Za ka mar ki.

S
poj rza łeś na ty tuł ar ty ku łu i po sta no wi łeś
po szyb kim prze ska no wa niu wstę pu za de -
cy do wać, czy czy tać go da lej. Po szu ku jesz

więc wła śnie go rącz ko wo in for ma cji, któ re po -
zwo lą Ci za de cy do wać − kon ty nu ować czy ta -
nie czy szu kać cze goś cie kaw sze go? A mo że za -
sta na wiasz się, czy nie odło żyć lek tu ry na po -
tem. Cie ka we swo ją dro gą, ile ta kich ar ty ku łów
„na póź niej” masz w my ślach za in dek so wa nych
do prze czy ta nia. Masz prze cież sta le wra że nie,
że za wsze jest do zro bie nia coś waż niej sze go niż
u w a ż n e czy ta nie. 

Ten ar ty kuł nie roz po czy na się tra dy cyj nym
wstę pem. A w każ dym ra zie nie wstę pem za wie -
ra ją cym wpro wa dze nie do te ma tu. On za czy na
się czymś o wie le waż niej szym: stop -klat ką. 

Co kol wiek te raz ro bisz, przy stań na mo ment.
Usiądź wy god nie (j) i skie ruj uwa gę na sa me go
sie bie. Co te raz ro bisz po za kart ko wa niem cza so -

pi sma? Mo że masz też włą czo ny kom pu ter,
w tle gra ra dio, to wa rzy szy Ci te le wi zor, a mo -
że czy tasz, je dząc szyb kie dru gie śnia da nie? Ile
stron in ter ne to wych jest otwar tych na prze glą -
dar ce w Two im kom pu te rze? Sta le prze ry wa Ci
te le fon, czy wy ci szy łeś dźwięk? Ile cza su prze -
zna czy łeś so bie na lek tu rę? Czy w ogó le po my -
śla łeś o tym, by za re zer wo wać czas na czy ta nie
w swo im co dzien nym gra fi ku?

Uważ ność w ma łych czyn no ściach by wa
spraw dzia nem dla na szej uważ no ści w rze -
czach wiel kich. Gdy bym mia ła za py tać Cię te -
raz, co Twój sto su nek do czy ta nia ni niej sze go ar -
ty ku łu, po wie dział by mi o To bie, ja kiej udzie lił -
byś mi od po wie dzi? Czy zda rza Ci się dzia łać
po śpiesz nie, gnać z jed ne go wy da rze nia w ko -
lej ne, by le szyb ciej, by le mieć je z gło wy? A mo -
że jest zu peł nie ina czej − ży jesz uważ nie i od po -
wie dzial nie.

Przed To bą tekst o uważ no ści. Mam na dzie ję,
że sta nie się dla Cie bie oka zją do za sta no wie nia
się nad tem pem swo je go ży cia, ale i bodź cem do
ulep sza nia sie bie i na wy ków w swo jej pra cy. Po -
wo dze nia!

Gdy ktoś py ta mnie o de fi ni cję uważ no ści, od -
po wia dam po przez przy po wieść za czerp nię tą
z jed nej z psy cho lo gicz nych ksią żek:

Je den z wy bit nych mi strzów bud dy zmu zen
zo stał za pro szo ny przez ame ry kań skich fi lo -
zo fów i re li gio znaw ców. Chcie li do wie dzieć się
wię cej o me dy ta cji. Po pu blicz nym spo tka niu
za pro szo no mi strza na obiad. Je den z pro fe so -
rów był bar dzo pod eks cy to wa ny wi zy tą. Pod -
czas obia du opo wia dał o so bie, po pi sy wał się
eru dy cją. Wszy scy przy sto le by li już nie co
znie cier pli wie ni je go ga dul stwem. Być mo że
coś wy czu wa jąc, mło dy pro fe sor zwró cił się do
go ścia −Mi strzu, czym wła ści wie jest zen?
−Jak jesz, to jedz − od po wie dział mu szorst -
ko mistrz.

J. San tor ski: „Do bre ży cie”

Bądź tu i teraz −
krótka lekcja uważności  

Jak twierdzi Stephen Covey: Między impulsywną reakcją a zgodną
z  twoimi wartościami odpowiedzią zawiera się całe twoje człowie-
czeństwo. Zacznij zatem pracę nad sobą „tu i teraz.“ 

Zarządzanie sobą i innymi
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Zarządzanie sobą i innymi

Uważ ność stresz cza za tem krót kie: Jak jesz,
to jedz. Gdy ko goś słu chasz − skup się na tym, co
mó wi, nie od bie ra jąc rów no cze śnie e -ma ili i nie
pró bu jąc usta lić ty go dnio we go me nu. Gdy przy -
go to wu jesz kon spekt za jęć, nie roz pra szaj się gło -
śną mu zy ką w tle. Gdy od po czy wasz, wy łącz te -
le fon służ bo wy. Ma jąc na wet tyl ko 10 mi nut prze -
rwy dla sie bie w cią gu dnia pra cy, od po czy waj.
Pójdź na u w a ż n y spa cer, zjedz u w a ż-
n i e obiad. 

Uważ ność to peł ne za an ga żo wa nie i twór cze
uczest nic two w dzie ją cych się ak tu al nie wy da -
rze niach, wol ne od ocen i na wy ków. Je śli je steś
uważ ny, nie od twa rzasz w my ślach hi sto rii, któ -
re zda rzy ły się w prze szło ści, je steś za to ca łym
so bą w chwi li obec nej.

Uważ ność za kła da wy łą cze nie bez re flek syj -
ne go au to -pi lo ta, na któ rym zda rza nam się za -
pew ne nie rzad ko funk cjo no wać. Trud no nam
się przy znać do te go, jak czę sto ro bi my wie le rze -
czy bez re flek syj nie, jak bar dzo po zwa la my, by
po śpiech dyk to wał nam spo sób i styl za cho wa -
nia. A prze cież ży jąc w sta łym bie gu, trud no
nam zwe ry fi ko wać, czy nie zgu bi li śmy w tej go -
ni twie sie bie. Trud niej sze mo że też stać się ucze -
nie in nych. Bar dzo prze mó wi ło do mnie wy czy -
twa ne kie dyś zda nie Ste phe na Co veye, że nie ma
mo wy o sy ner gii in ter per so nal nej, twór czym
współ dzia ła niu na li nii na uczy ciel − uczeń, je -
śli nie obec na jest w nas sy ner gia in tra per so -
nal na. Sy ner gia we wnętrz na to wza jem ne
współ gra nie róż nych, cza sem sprzecz nych,
aspek tów na szej oso bo wo ści. Za łóż my, że wy -
bra łeś za wód na uczy cie la, czu jąc do te go praw -
dzi we po wo ła nie. Wraz z upły wem lat po ja wia -
ją się w To bie jed nak i in ne emo cje zwią za ne
z pra cą w szko le. Jest w To bie i dzie cię ca ra dość,
i du ma, i lęk, i gniew, znu że nie, a mo że i zwąt -
pie nie w swo je kom pe ten cje. Je śli po tra fisz jed -
nak od na leźć w so bie miej sce na wszyst kie te
emo cje, po go dzić je ze so bą − je steś oso bą o we -
wnętrz nej sy ner gii. A na do da tek ob da rzo ną du -
ży mi po kła da mi uważ no ści. 

Uważ ność to dba nie o sie bie i o in nych,
przede wszyst kim tro ska o ja kość re la cji. Da niel
Sie gel, ge nial ny psy chia tra, po pu la ry zu ją cy
ideę uważ no ści i wi dzą cy w niej uwol nie nie od
wie lu cy wi li za cyj nych tok syn opi sał ją po przez
mo del 3xO. Skła da ją się na nie go: ob ser wa cja,
otwar tość i obiek ty wizm. Od no to wy wa nie te -
go, co się dzie je „tu i te raz” w szer szej per spek -
ty wie to ob ser wa cja. Dzie ci ma ją zdol ność do
ta kiej ob ser wa cji zu peł nie na tu ral nie, do pie ro
z cza sem uczą się za my kać świat w sche ma -
tach i wi dzieć nie to, co na praw dę się dzie je,
lecz to, co mie ści się w sce na riu szu da nej sy tu -
acji. Otwar tość to ak cep ta cja te go, co nam się
przy da rza, bez oce nia nia, bez pró by wpły nię cia
na to. I na koń cu obiek ty wizm − uświa do mie -
nie so bie fak tu, że uczu cia, któ rych do świad -
cza my, to tyl ko re ak cja na da ne zda rze nie, a nie
praw da o tym zda rze niu. Sie gel, któ ry wie le
miej sca w swo ich pra cach po świę cił rów nież
na ucza niu, pro po no wał mo de l 3xO ja ko roz -
wią za nie wie lu na uczy ciel skich bo lą czek, z wy -
pa le niem za wo do wym na cze le.

Od cze go za cząć, je śli uzna li śmy, że je ste śmy
w swo jej pra cy i w ży ciu za ma ło uważ ni? Mi -
strzo wie uważ no ści roz po czy na ją na ucze nie od
umie jęt no ści pod sta wo wej − sku pia nia się na
od de chu. Za cznij od kil ku na stu mi nut dzien nie
świa do me go od dy cha nia. A mo że na wet tyl ko
jed nej, dwóch mi nut przy glą da nia się swo je mu
od de cho wi w trak cie lek cji. Czy Twój od dech jest
przy śpie szo ny, spły co ny, ury wa ny? A mo że
wstrzy mu jesz go, wzdy chasz, wy pusz czasz ze
świ stem po wie trze? Od dech to ko pal nia in for ma -
cji o na szym we wnętrz nym sta nie (dla nas, ale
też − uwierz cie mi, dla Wa szych uczniów), jak
i po tęż ne na rzę dzie po wro tu do uważ no ści. Spo -
koj ny od dech rów na się spo ko jo wi we wnętrz ne -
mu. A by cie spo koj nym, uspo ka ja in nych. Za uwa -
ży łeś już pew nie nie raz, że naj gor sze, co mo że Ci
się przy da rzyć w kon tak cie z roz gnie wa nym
uczniem, to oka za nie je mu (i kla sie) Two je go gnie -
wu. Świa do me od dy cha nie nie jest oczy wi ście re -
me dium na wszyst ko, ale mo że gdy by śmy w klu -
czo wym mo men cie za trzy ma li swo je my śli na
chwi lę, wzię li głę bo ki od dech, wy pu ści li po wo li
po wie trze (od dech prze po no wy), to ta krót ka
chwi la su spen su po zwo li ła by nam na kon tro lę
wła snych emo cji. 

Uważ ne od dy cha nie to bra ma otwie ra ją ca nas
na po zo sta łe do świad cze nia z za kre su uważ ne go
ży cia. A ucznio wie, jak nikt in ny, do ma ga ją się
na szej uwa gi i wła śnie uważ no ści. Po tra fią też
zro bić wszyst ko, by tę uwa gę uzy skać. W myśl
bo wiem za sa dy Eri ca Ber ne’a: lep szy ne ga tyw ny
głask niż ża den głask („głask” – znak do strze że -
nia dru giej oso by w re la cji). Uczeń, któ ry ma po -
czu cie, że nikt wo kół nie po świę ca mu uwa gi, ja -
kiej po trze bu je, jest w sta nie do ko nać rze czy
praw dzi wie iry tu ją cych lub nie po ko ją cych, by tę
uwa gę po zy skać. Bę dzie za wa lał kla sów ki, wi -
kłał się w nie bez piecz ne sy tu acje, prze kli nał.

Co za tem zro bić, by być bar dziej wy czu lo nym
na sy gna ły wy sy ła ne przez na szą kla sę? W myśl
re gu ły sfor mu ło wa nej przez Co veya, nie ma mo -
wy o wy czu le niu na sy gna ły z ze wnątrz, je śli nie
je ste śmy w sta nie usły szeć ich z we wnątrz. Roz -
pocz nij już dziś re gu lar ną prak ty kę mo ni to ro wa -
nia emo cji po ja wia ją cych się w Two jej gło wie
w mo men cie, gdy wkra czasz do kla sy szkol nej.
Na po czą tek wy star czy pro ste py ta nie: Co czu ję?,
na stęp nie: Na ja kie emo cje w sto sun ku do mo ich
uczniów da ję so bie przy zwo le nie, a ja kie tłam szę
w za rod ku? Po trak tuj uczniów jak lu stro, w któ -
rym przyj rzysz się swo jej emo cjo nal nej kon dy cji.
Czy iry ta cja kla sy mo że świad czyć o tym, że to
we mnie jest du żo fru stra cji i gnie wu? Ja kie uczu -
cia prze no szę na uczniów wy bi ja ją cych się, a ja -
kie na tych naj słab szych? Czy to, jak ich trak tu -
ję, mo że mi coś po wie dzieć o sto sun ku do mo ich
wła snych suk ce sów i po ra żek?

Gdy już roz po znasz swo je emo cje, ko lej ny
krok to zdy stan so wa nie się do nich. Przyj rzyj się
im, jak cze muś ze wnętrz ne mu. Weź do rę ki swo -
je znu że nie, swo ją eks cy ta cję, swój nie po kój.
Two je emo cje są czę ścią Cie bie, ale nie są To -
bą. Ćwicz ta kie dy stan so wa nie się na su cho, by
po tem − w trud nej chwi li − ko rzy stać z bie -
gło ści w tym za kre sie. 

Gdy po wyż sza tech ni ka za rzą dze nia emo cja -
mi nie za dzia ła, spró buj stra te gii opar tej o cie ka -
wość. Moż li we, że zda rza ją Ci się pod czas lek cji
mo men ty, w któ rych masz ocho tę wyjść i ni gdy
do szko ły nie wró cić. To sy gnał do te go, by w miej -
sce roz cza ro wa nia przy jąć opty kę cie ka wo ści.
Spójrz na kla sę jak na gru pę jed no stek kie ru ją -
cych się nie prze nik nio ny mi dla Cie bie prze słan -
ka mi. Za in te re suj się tym, co mo ty wu je uczniów
wy bi ja ją cych się w utrud nia niu pro wa dze nia
przez Cie bie lek cji? Po myśl też o tych, któ rzy bier -
nie sie dzą − co spra wia, że są tak róż ni od tych
pierw szych? Za każ dym ra zem, gdy uda Ci się
zro zu mieć wy ma ga ją ce go Two jej spe cjal nej uwa -
gi ucznia − za miast go ka te go rycz nie od rzu cić,
zro zu miesz też coś na te mat sie bie sa me go. Wy -
cisz za tem oce ny, rów nież te sły szal ne tyl ko
w Two jej gło wie. Pa mię taj, że za każ dym ra zem,
gdy wy bie rzesz ła god ność za miast gnie wu, Twoi
ucznio wie otrzy ma ją lek cję ła god no ści.

Za sto suj wo bec szcze gól nie wy ma ga ją cych
uczniów stra te gię „kwa dran sa do brych ży czeń”.
Gdy do świad czasz ze stro ny swo jej kla sy nie uza -
sad nio nych − po śred nich lub bez po śred nich −
ata ków, skup się na wy my śla niu te go, co do bre go
mo gło by się Two im uczniom przy tra fić. Życz im
uda nych olim piad, do brych kon tak tów z ro dzi ca -
mi, za li czo nych spraw dzia nów, szczę śli wych za -
ko chań. Współ czuj im. Prze cież, co by to by ło, gdy -
byś to Ty do świad czał tak skraj nych uczuć, jak
Twoi ucznio wie?

Bądź ela stycz ny. To, co dzia ła ło wczo raj, dziś
mo że nie zdać eg za mi nu. Nie war to za tem za my -
kać się w sche ma tach. Prak ty kuj też uważ ność
w ma łych spra wach. Co dzien nie za chwyć się
czymś no wym. Za cho waj tzw. umysł po cząt ku ją -
ce go − od kry waj na no wo rze czy, któ re są dla
Cie bie po wsze dnie. Po święć kil ka mi nut przed
wyj ściem z do mu do szko ły oraz przed wej ściem
do kla sy na wy ci sze nie się. Je śli mo żesz, nie za -
głu szaj się dźwię ka mi, nie włą czaj bez po trze by
ra dia, po siedź choć kwa drans dzien nie w ci szy. 

Prak ty ko wa nie uważ no ści nie ozna cza, na
szczę ście, że mu sisz być uważ ny ca ły czas. Ale
war to być choć tro chę bar dziej uważ nym. Nie -
za leż nie jed nak, jak czę sto za pro sisz ją do swo -
je go ży cia, mo żesz mieć pew ność, że uważ ność
wie le zmie ni na lep sze, wzmoc ni Cie bie i po śred -
nio Two ich uczniów. A ja ko, że na wet naj lep szy
opis wo dy nie za spo koi pra gnie nia, czas już
skoń czyć czy ta nie i uważ ność ćwi czyć, ćwi -
czyć, ćwi czyć... 
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I
n ter net ja ko glo bal na sieć in for ma tycz -
na jest wy na laz kiem z koń ca lat sześć -
dzie sią tych ubie głe go stu le cia, bez któ -

re go nie spo sób dziś funk cjo no wać. Ta nie -
ogra ni czo na ba za da nych sta ła się
pod sta wo wym na rzę dziem pra cy dla wie -
lu pro fe sji. Ko rzy sta ją z niej za rów no dy -
dak ty cy, jak i ucznio wie, stu den ci. Za so by
in ter ne to we sta no wią czę sto pierw sze źró -
dło in for ma cji, de fi ni cji, da nych, po zwa la ją
udo sko na lić każ dą pre zen ta cję, do star cza -
jąc bo ga te go ma te ria łu ilu stra cyj ne go
z wie lu dzie dzin na uki i sztu ki.

Kie dy jed nak moż na wy ko rzy stać „po -
mo ce” po zy ska ne z te go źró dła zgod nie
z pra wem? Roz wa ża nia te go pro ble mu na -
le ży roz po cząć od kil ku de fi ni cji. Głów nym
ak tem nor ma tyw nym te go ob sza ru jest
Usta wa o pra wie au tor skim i pra wach
po krew nych z dnia 4 lu te go 1994 r. (Dz. U.
z 2006 r. Nr 90, poz. 631 z późn. zm.). Przed -
mio tem ochro ny ni niej szej usta wy jest
utwór, de fi nio wa ny jak prze jaw każ dej
dzia łal no ści twór czej czło wie ka o cha rak -
te rze in dy wi du al nym, wy stę pu ją cy w ja -
kiej kol wiek po sta ci nie za leż nie od war to -
ści, prze zna cze nia czy spo so bu wy ra że nia.
W punk cie 2. ar ty ku łu 1. usta wa w szcze -
gól no ści wska zu je for my wy ra że nia twór -
czo ści, czy li ro dza je utwo rów pod le ga ją ce
ochro nie:
1) wy ra żo ne sło wem, sym bo la mi ma te ma -

tycz ny mi, zna ka mi gra ficz ny mi (li te rac -
kie, pu bli cy stycz ne, na uko we, kar to gra -
ficz ne oraz pro gra my kom pu te ro we);

2) pla stycz ne;
3) fo to gra ficz ne;
4) lut ni cze;
5) wzor nic twa prze my sło we go;
6) ar chi tek to nicz ne, ar chi tek to nicz no -urba -

ni stycz ne i urba ni stycz ne;
7) mu zycz ne i słow no -mu zycz ne;
8) sce nicz ne, sce nicz no -mu zycz ne, cho re -

ogra ficz ne i pan to mi micz ne;
9) au dio wi zu al ne (w tym fil mo we).

Ko lej ne punk ty usta wy in for mu ją, że
ochro ną ob ję ty mo że być wy łącz nie spo sób
wy ra że nia; nie są ob ję te ochro ną od kry cia,

idee, pro ce du ry, me to dy i za sa dy dzia ła nia
oraz kon cep cje ma te ma tycz ne.

Do dat ko wo utwór jest przed mio tem pra -
wa au tor skie go od chwi li usta le nia je go
ma te rii, cho ciaż by miał po stać nie ukoń czo -
ną oraz, że ochro na przy słu gu je twór cy nie -
za leż nie od speł nie nia ja kich kol wiek for -
mal no ści.

Pod mio tem ochro ny oma wia nej usta wy
jest twór ca scha rak te ry zo wa ny w ar tu ku -
le 8. i na stęp nych ni niej szej usta wy. Twór cą
mo że być tyl ko oso ba fi zycz na. Do mnie my -
wa się, że twór cą jest oso ba, któ rej na zwi -
sko w tym cha rak te rze uwi docz nio no na
eg zem pla rzach utwo ru lub któ rej au tor -
stwo po da no do pu blicz nej wia do mo ści
w ja ki kol wiek in ny spo sób w związ ku z roz -
po wszech nia niem utwo ru. Do pó ki twór ca
nie ujaw nił swo je go au tor stwa w wy ko ny -
wa niu pra wa au tor skie go za stę pu je go pro -
du cent lub wy daw ca, a w ra zie ich bra ku
− wła ści wa or ga ni za cja zbio ro we go za rzą -
dza nia pra wa mi au tor ski mi.

Usta wo daw ca ze wzglę du na spo łecz ną
uży tecz ność wska za ne go kom pro mi su
w Usta wie o pra wie au tor skim i pra wach
po krew nych ze zwa la na wy ko rzy sta nie po -
zy ska nych ma te ria łów, wpro wa dza jąc in -
sty tu cje do zwo lo ne go użyt ku. Ar ty kuł 23.
wska zu je, że nie wy ma ga ze zwo le nia twór -
cy nie od płat ne ko rzy sta nie z już roz po -
wszech nio ne go utwo ru w za kre sie wła sne -
go użyt ku oso bi ste go.

Przy kład
Pan Tomasz Ko wal ski zgod nie z ar ty ku -

łem 23. oma wia ne go ak tu praw ne go mo że
ku pić pły tę z fil mem edu ka cyj nym, a za -
war tość no śni ka sko pio wać na kom pu ter
i wy świe tlić sio strze.

Prze pis wska zu je rów nież wy jąt ki od po -
wyż szej za sa dy. Nie da je le gi ty ma cji do wy -
ko rzy sta nia da nych słu żą cych do bu do wa -
nia we dług cu dze go utwo ru ar chi tek to nicz -
ne go i ar chi tek to nicz no -urba ni stycz ne go
oraz do ko rzy sta nia z elek tro nicz nych baz
da nych i pro gra mów kom pu te ro wych.

Z ko lei ar ty kuł 27. mó wi o tym, że in sty -
tu cje na uko we i oświa to we mo gą, w ce lach

dy dak tycz nych lub pro wa dze nia wła snych
ba dań, ko rzy stać z roz po wszech nio nych
utwo rów w ory gi na le i w tłu ma cze niu oraz
spo rzą dzać w tym ce lu eg zem pla rze frag -
men tów roz po wszech nio ne go utwo ru. 

Przy kład
Pa ni Ja dwi ga No wak jest na uczy ciel ką

ję zy ka pol skie go w li ceum ogól no kształ cą -
cym i zgod nie z ar ty ku łem 27. oma wia nej
usta wy mo że wy świe tlać fil my edu ka cyj -
ne lub wy ko rzy sty wać kse ro ko pie frag -
men tów utwo rów pod czas pro wa dzo nych
przez sie bie lek cji w szko le.

Pra wo daw ca re ali zu je w ten spo sób po -
trze bę za rów no au to ra, któ ry z re gu ły pra -
gnie prze ka zu swo je go dzie ła, oraz od bior -
cy in dy wi du al ne go − szu ka ją ce go do stę pu
do każ de go ro dza ju in for ma cji, jak i in sty -
tu cjo nal ne go – re ali zu ją ce go swo je ce le sta -
tu to we (oświa to we, dy dak tycz ne etc.) przez
szer sze roz po wszech nia nie utwo ru.

Le gi sla tor wska zu je jed nak pew ne ogra -
ni cze nia ta kie go użyt ku. Na le ży za zna czyć,
że żad na z wska za nych in sty tu cji, ani żad -
na oso ba fi zycz na nie mo że wy ko rzy sty wać
w za kre sie ob ję tym ni niej szym prze pi sem
prac jesz cze nie roz pow szech nio nych (np.
prac ucznia, stu den ta, po cho dzą cych z ich
pro ce su kształ ce nia) bez zgo dy twór cy.

Waż nym ele men tem prze ka zu usta wo -
daw cy jest kry te rium za rob ko we. Za rów no
wy ko rzy sta nie oso bi ste, jak i in sty tu cjo nal -
ne do pusz czo ne przez for mę do zwo lo ne go
użyt ku de ter mi nu je je go za rob ko wy cha -
rak ter. Usta wo daw ca jed no znacz nie wy klu -
cza ten spo sób bez płat ne go ko rzy sta nia
z utwo ru w przy pad ku dzia łal no ści o cha -
rak te rze za rob ko wym oraz w sy tu acji, gdy
wy szcze gól nio ne in sty tu cje ma ją w swym
sta tu cie te go ro dza ju dzia łal ność lub gdy te -
go ro dza ju czyn no ści wy ko nu ją.

Przy kład
1. Pa ni Ka ta rzy na Kwiat kow ska jest na -

uczy ciel ką i nie mo że bez płat nie wy ko -
rzy sty wać utwo rów in nych twór ców
pod czas pro wa dzo nych przez sie bie od -
płat nych za jęć edu ka cyj nych w Urzę dzie
Mia sta i Gmi ny Tar no brzeg.

2. Sto wa rzy sze nie Edu ka cyj ne Po moc nie
mo że sa mo dziel nie ko pio wać i sprze -
da wać fil mów edu ka cyj nych o cha rak -
te rze in for ma cyj nym po zy ska nych z In -
ter ne tu.

Uczyć lepiej 2/2013 – 2014

Zarządzanie sobą i innymi

Kiedy możemy
korzystać z materiałów

pozyskanych z Internetu?
Jak wiadomo – nieznajomość prawa szkodzi. Warto więc mieć świadomość,
kiedy mieścimy się w jego granicach, a kiedy niebezpiecznie je
przekraczamy. 
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P
rzy bra mie za byt ko we go zam ku w Col -
che ster, 100 km od Lon dy nu cze kał na
nas au to bus, któ ry za wiózł nas do De -

dham – nie wiel kie go mia stecz ka, w któ rym
ca łe ży cie miesz kał i two rzył John Con sta ble.
Prze wod nik – star szy pan odzia ny w prze ciw -
desz czo wy płaszcz opro wa dzał nas po oko li -
cy, po ka zu jąc jed ną z trzy ma nych w rę ce re -
pro duk cji ma la rza. Nie wie le się zmie ni ło od
cza sów, kie dy ar ty sta prze cha dzał się po oko -
li cy. Jak by czas za trzy mał się w dzie więt na -
stym stu le ciu. Ta sa ma cha ta, młyn, most, le -
ni wa rze ka. W od da li wie ża ko ścio ła, któ rą
Con sta ble umie ścił na swo im ob ra zie tam,
gdzie aku rat pa so wa ła mu do kom po zy cji.

Prze jazd i spa cer po oko licz nych wio skach
i mia stecz kach do peł niał wra żeń pierw sze go
dnia po by tu na wy jeź dzie. 

Ko lej ne dwa dni upły nę ły na po zna wa niu
tech nik, we dług któ rych na uczy cie le pra cu ją
z dzieć mi i mło dzie żą. Em ma, na uczy ciel ka ze
szko ły ar ty stycz nej pre zen to wa ła m. in. ta kie
spo so by oce nia nia uczniów, aby do kład nie
wie dzie li czy ro bią po stę py. Eme ry to wa ny
pro fe sor z tej sa mej szko ły roz dał akwa re le
i pa pier, za chę ca jąc nas do ma lo wa nia. Po ka -
zał i wy ja śnił, w ja ki spo sób od wzo ro wa nie
mar twej na tu ry moż na ła two prze kształ cić
w ob raz abs trak cyj ny w sty lu Pie ta Mon dria -
na czy Pau la Klee. Po zna wa li śmy też me to dę
ucze nia się ję zy ka po przez sztu kę: CLIL (Con -
tent and Lan gu age In te gra ted Le ar ning) Pra -
co wa li śmy w gru pach, two rząc, dys ku tu jąc

i pre zen tu jąc na sze spo strze że nia. Pro wo ko -
wa nie do roz mo wy w przy pad ku tej me to dy
jest klu czo we.

Na stęp ny dzień – Lon dyn. Ta te Mo dern.
Prze wod nicz ka, mło da dziew czy na z wiel ką
tor bą na ra mie niu pro po nu je nam co chwi lę
udział w no wych za da niach pla stycz nych, po -
zo sta ją cych w re la cji z ob ra za mi lub in sta la -
cja mi w ga le rii. Do sta wa li śmy ko lej no: sznu -
rek, pa pier, kred ki, ołów ki. Szcze gó ło wo oma -
wia li śmy każ de ćwi cze nie wraz z wie lo ma
wa rian ta mi, ja kie moż na wy pró bo wać w pra -
cy z ucznia mi.

Znów deszcz, na szczę ście bli sko do przy sta -
ni, z któ rej prze mie ści li śmy się pro mem do na -
stęp nej ga le rii − Ta te Bri ta in. Sa le wy sta wo -
we z ob ra za mi Tur ne ra. Krót ka wi zy ta u Wi -
lia ma Bla ke’a, któ re go tu cał kiem spo ry zbiór.
Koń czy my nie co bar dziej współ cze śnie: Ba co -
nem i ob ra za mi optycz ny mi Brid get Ri ley.

Dzień pią ty. Wi zy ta w szko le. Se kre tarz
szko ły (jak się oka za ło Szkot po cho dze nia pol -
skie go) wrę cza nam wy kaz sal i za jęć. Oglą -
da my lek cje pla sty ki (por tret); pro jek to wa nia
w sa li kom pu te ro wej (go to wy pro jekt jest wy -
ko ny wa ny z uży ciem ma szyn po li gra ficz nych
oraz dru kar ki 3D) oraz uczest ni czy my w za -
ję ciach tech nicz nych: za da nie po le ga na za -
pro jek to wa niu bu tel ki do per fum przy uży ciu
kost ki sty ro pia nu, pa pie ru ścier ne go i farb.

Na każ dej ścia nie ha sła za chę ca ją ce do kre -
atyw no ści, ale tak że ewa lu acji: Cze go się dziś
na uczy łeś?, Co mo żesz po pra wić?

An giel scy na uczy cie le spę dza ją więk szość
swo je go po za lek cyj ne go cza su na spraw dza -
niu prac i pi sa niu „oce ny ko ry gu ją cej”. Każ da
pra ca ucznia wy ma ga ko men ta rza za war te -
go w dwóch głów nych punk tach: Co jest do -
brze? oraz Co mógł byś po pra wić?

Projekt Comenius: Mobilność Kadry Nauczycielskiej 

Sztuka po angielsku
Szwajcarka, Rumunka, Niemka, Chorwatka, dwie Szwedki, dwie Norweżki,
trzy Islandki − w takim składzie spotkałyśmy się pierwszego dnia projektu
„One week course for teachers of art and design”.

Zajęcia plastyczne z uczniami

Co za tem po win na zro bić in sty tu cja, któ -
ra nie speł nia te go kry te rium i roz po -
wszech nia utwór np. na pro wa dzo nych
warsz ta tach? Po win na co naj mniej uzy -
skać zgo dę pod mio tu upraw nio ne go i je że -
li te go za żą da, za pła cić mu sto sow ne wy -
na gro dze nie. 

Kon se kwen cje na ru sze nia po sta no wień
Usta wy o pra wie au tor skim i pra wach po -
krew nych wy li cza ar ty kuł 115. przy ta cza -
nej usta wy, in for mu jąc, że wszel kim pod -

mio tom za an ga żo wa nym w ta ki pro ce der
gro zi od po wie dzial ność kar na, a dzia ła nia
te go ro dza ju są trak to wa ne ja ko prze stęp -
stwa. Do ty czy to za rów no osób fi zycz nych,
pra cu ją cych na wła sny ra chu nek, jak i pra -
cow ni ków in sty tu cji od po wie dzial nych za
roz po wszech nia nie utwo rów bez zgo dy ich
twór ców. Mi ni mal ny za kres od po wie dzial -
no ści to ka ra grzyw ny, a mak sy mal ny to
trzy la ta po zba wie nia wol no ści.

Bi blio gra fia:

Golat R., Prawo autorskie-komentarz dla praktykantów,
Gdańsk 2010 

Krajewski M., Prawnokarna ochrona własności intelektualnej
na podstawie przepisów prawa autorskiego, Włocławek
1998

Markiewicz R., Dzieło literackie i jego twórcy w polskim
prawie autorskim, Kraków 1984

Machała W., Dozwolony użytek prywatny w polskim prawie
autorskim, Warszawa 2003

Michał Misiarek − doktorant Katedry Prawa
Cywilnego i Handlowego Wydziału Prawa 

i Administracji Uniwersytetu Szczecińskiego

Dobre praktyki
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Na pla sty ce ucznio wie re ali zu ją ko lej ny
etap swo je go por tre tu – a obok nich kar tecz -
ka za pi sa na zie lo nym atra men tem z ko men -
ta rzem na uczy cie la, od no szą ca się do po -
przed nie go eta pu pra cy. Dla ucznia jest to ja -
sna in for ma cja, jak ma pra co wać, co
po pra wić, aby osią gnąć cel. Zie lo ny tusz jest
po to – tłu ma czy nam Em ma, aby in for ma cja
dla ucznia mia ła ła god ny wy dźwięk.

Po now nie Lon dy n. W Co ur tauld In sti tu te of
Art opro wa dza nie z prze wod ni kiem, któ ry za -
chę ca nas do przy go to wa nia za jęć in ter pre ta -
cyj nych w gru pach dla hi po te tycz nej mło dzie -
ży. Po pierw sze, ma my wy brać ob raz i me to -
dą py tań prze ana li zo wać go wraz
z uczest ni ka mi kur su. Po dru gie, wy brać
wspól ne za gad nie nie do po pro wa dze nia za jęć
na te mat wie lu ob ra zów. Wraz ze „Szwaj ca -
rią”, „Chor wa cją” i „Szwe cją” wy bra ły śmy
„Mo tyw tka nin w ob ra zach kla sycz nych”. 

Ko lej ny punkt pro gra mu to Na tio nal Por tra -
it Gal le ry. Tym ra zem za miast wy pcha nej tor -

by na ra mie niu prze wod nicz ka pcha ła ca ły
wó zek wy ła do wa ny ma te ria ła mi dy dak tycz -
ny mi. Znaj do wa ły się w nim naj róż niej sze re -
kwi zy ty: kry no li na, per ły, gry za czek na czer -
wo nej wstąż ce, ka pe lu sze, prób ki ma te ria łu,
a na wet la pis la zu li – ka mień, z któ re go ma -
la rze otrzy my wa li nie bie ską far bę. Wszyst ko
po to, aby śmy mo gli, pod cho dząc do por tre tu
ro dzi ny kró lew skiej lub ksią żę cej, jak naj le piej
go zro zu mieć. Wi zu ali za cja mia ła nam po móc
w re flek sji nad por tre to wa ny mi po sta cia mi
wład ców i ich ro dzin, skło nić do uzmy sło wie -
nia so bie, co no si li, jak się w tym czu li, o czym
my śle li utrwa le ni na płót nach mo de le.

Pod czas ty go dnio we go kur su miesz ka łam
u an giel skiej na uczy ciel ki. Miesz ka nie u ro -
dzin jest po pu lar ne i wpro wa dza do dat ko wy,
bar dzo do mo wy wy miar. Nie by ło na szej go -
spo dy ni ła two, gdyż ja ko na uczy ciel ka pra wa
w li ceum mia ła mnó stwo pra cy ze spraw dza -
niem wy pra co wań i opa try wa niem każ de go
z nich ko men ta rzem. 

Mie siąc przed wy jaz dem uczest ni czy łam
w czte ro ty go dnio wym kur sie (www. co ur se ra.
org) or ga ni zo wa nym przez Mu zeum Sztu ki
Współ cze snej (Mo Ma) w No wym Jor ku. Są dzi -
łam, że ma jąc moż li wość ucze nia się i dys ku to -
wa nia z in ny mi kur san ta mi na plat for mie in -
ter ne to wej nie ma po trze by ru szać w dro gę. To
jed nak zu peł nie in ne do świad cze nie. Spę dzi łam
wraz z po zo sta ły mi uczest nicz ka mi ca ły ty -
dzień, roz ma wia jąc, po zna jąc się wza jem nie.
Na sze re la cje są znacz nie głęb sze i ma my wiel -
ką ocho tę spo tkać się po now nie. Przy go to wu -
je my wspól nie w na szych szko łach pro jekt za -
in spi ro wa ny udzia łem w tym wy jeź dzie.

Agnieszka Jankiewicz 
− kulturoznawca, nauczycielka wiedzy o kulturze 

oraz plastyki w Zespole Szkół nr 2 w Poznaniu
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W
ra mach re for my kształ ce nia za wo do -
we go do cze ka li śmy się w ostat nim cza -
sie stan dar dów ja ko ści kształ ce nia za -

wo do we go przy go to wa nych przez KO WE ZiU.
Opra co wa nie po wsta ło w ra mach re ali za cji
unij ne go pro jek tu „Szko ła za wo do wa szko łą po -
zy tyw ne go wy bo ru”. Jest to bar dzo przy dat ne
kom pen dium wy ma gań, któ re mo że słu żyć pod -
nie sie niu ja ko ści na ucza nia za wo du w obec nym
sys te mie kształ ce nia mło dzie ży.

W po znań skim Ze spo le Szkół Odzie żo wych im.
Wła dy sła wa Rey mon ta, pla ców ce z bar dzo bo ga -
tą tra dy cją w na ucza niu za wo dów, od daw na po -
szu ki wa no efek tyw nych me tod pra cy z uczniem.
Jed ną z ini cja tyw by ła re ali za cja (od wrze śnia
2011 do wrze śnia 2013) mię dzy na ro do we go pro -
jek tu „Trans fer In no wa cji – Qu aG”. Stwo rzył on
oka zję do wni kli we go przyj rze nia się ja ko ści za -
rzą dza nia w na szej szko le oraz wy mia ny do -
świad czeń z pla ców ka mi oświa to wy mi wie lu
kra jów – be ne fi cjen ta mi pro jek tu.

W efek cie współ pra cy z Buł ga rią, Niem ca mi,
Ło twą, Pol ską i Ru mu nią, a tak że mię dzy na ro do -
wym sto wa rzy sze niem EAQU ALS z Wiel kiej Bry -
ta nii zo sta ło opra co wa ne kom pen dium za wie ra -
ją ce prak tycz ne wska zów ki, po ra dy i przy kła dy
za sto so wa nia wy tycz nych ja ko ści w pro ce sie
edu ka cyj nym. Szko ła wnio sła istot ny wkład
w pra ce pro jek to we, do ce nio ne przez ko or dy na to -
rów – RKW Ber lin GmbH. Or ga ni zo wa ne przez
ZSO dwa warsz ta ty dla szkół za wo do wych z Pol -

ski pro pa go wa ły no we wy tycz ne i jed no cze śnie
umoż li wi ły wni kli wą opi nię uczest ni ków na te -
mat wdra ża nia nor my.

Naj waż niej szym efek tem tych spo tkań by ło
uświa do mie nie uczest ni kom zna cze nia wdra ża -
nia wy tycz nych dla do sko na le nia ja ko ści kształ -
ce nia za wo do we go. Wy pra co wa ne wspól nie ma -
te ria ły za wie ra ją za le ce nia do ty czą ce za rzą dza -
nia or ga ni za cja mi szko lą cy mi z uwzględ nie niem
od ręb no ści kul tu ro wych kra jów i re gio nów. Po -
nad to za pew nia ją wy so ką ja kość pra cy w szyb ko
zmie nia ją cych się wa run kach go spo dar czych
i spo łecz nych. Do dat ko wo ofe ru ją pla ców kom
edu ka cyj nym waż ne wska zów ki i su ge stie w za -
kre sie roz wią zy wa nia pro ble mów ba daw czych
zwią za nych z edu ka cją. 

Do ku ment ten skła da się z sze ściu czę ści,
a ostat nia z nich po da je kon kret ne wska zów ki od -
no śnie do trans na ro do wych pro ce sów na ucza nia
opar tych na za sa dach ja ko ści. Szcze gól nie in te re -
su ją cym dla szkół pod roz dzia łem mo że być ten,
do ty czą cy ewa lu acji kształ ce nia. Opi su je on jak
na le ży mie rzyć i ana li zo wać sto pień re ali za cji ce -
lów na ucza nia oraz sku tecz ność i ja kość usłu gi
edu ka cyj nej. W in nym miej scu znaj dzie my opis
kom pe ten cji, któ re po wi nien po sia dać pra cow nik
oświa ty w ra mach do sko na le nia za wo do we go
i do kształ ca nia się, aby móc re ali zo wać za da nia
w kon tek ście trans gra nicz nej edu ka cji i mo bil no -
ści si ły ro bo czej. Cen nym uzu peł nie niem WY -
TYCZ NYCH JA KO ŚCI jest Kom pen dium pre zen tu ją -

ce przy kła dy prak tycz ne go za sto so wa nia wska -
zó wek ja ko ści.

Ze spół Szkół Odzie żo wych pro pa gu je wy tycz ne
ja ko ści nie tyl ko w kra ju ale i po za je go gra ni ca -
mi. Za in te re so wał ni mi or ga ni za cje edu ka cyj ne
w Gru zji. Nie ba wem, pod czas wy mia ny mło dzie -
ży z Ku ta isi, przed sta wi za ło że nia nor my ja ko ści
ISO w tam tej szej szko le za wo do wej.

Na sza szko ła jest jed ną z dwóch pla có wek edu -
ka cyj nych w Pol sce, któ ra wdro ży ła stan dar dy ja -
ko ści i uzy ska ła cer ty fi kat ISO 29990: 2010. To do -
wód wzo ro we go za rzą dza nia ja ko ścią kształ ce -
nia za wo do we go i na ucza nia w tej pla ców ce,
a jed no cze śnie czyn nik mo bi li zu ją cy do usta wicz -
nej ewa lu acji. Po zy tyw na oce na au dy to rów ze -
wnętrz nych jest wa run kiem prze dłu że nia cer ty -
fi ka tu na ko lej ne la ta. 

Szko ła ma ją ca tak bo ga te do świad cze nie i wy -
mier ne efek ty w re ali za cji nor my ISO nie mu si
oba wiać się wdra ża nia stan dar dów ja ko ści
kształ ce nia za wo do we go opra co wa nych przez
KO WE ZiU. Stan dar dy te go ośrod ka ge ne ral nie nie
od bie ga ją od WY TYCZ NYCH JA KO ŚCI wy pra co wa -
nych dla pla có wek edu ka cyj nych ana li zo wa nych
w pro jek cie „Trans fer In no wa cji – Qu aG” w ra -
mach pro gra mu ucze nia się przez ca łe ży cie Le -
onar do da Vin ci.

Przed szko ła mi za wo do wy mi stoi po waż ne
wy zwa nie – uświa do mie nie spo łe czeń stwu ran -
gi i zna cze nia edu ka cji za wo do wej. Nie wąt pli wie
środ kiem do te go ce lu jest usta wicz ne pod no sze -
nie ja ko ści na ucza nia i wdra ża nie stan dar dów
ja ko ści wła ści wych dla no wo cze snej szko ły. Za -
in te re so wa nych WY TYCZ NY MI JA KO ŚCI za chę ca -
my do za po zna nia się z ni mi na stro nie pro jek tu:
www.qu ag.eu 

Ma ria Kor czak − ko or dy na tor pro jek tu 
„Trans fer In no wa cji – Qu aG”; 

na uczy ciel ka in for ma ty ki i kie row nik prak tyk 
w Ze spo le Szkół Odzie żo wych w Po zna niu

Jo an na Tur kie wicz – part ner pro jek to wy; na uczy ciel -
ka ję zy ka an giel skie go w ZSO w Po zna niu

Wdrażanie nowych standardów jakości kształcenia zawodowego

Poznańska
„odzieżówka” pionierem
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Dobre praktyki

P
u blicz na Bi blio te ka Pe da go gicz na w Po -
zna niu już od kil ku lat pro wa dzi za ję cia
re wa li da cyj ne dla uczniów z Ze spo łu

Szkół Spe cjal nych nr 101 w Po zna niu. W trak -
cie wspól nych spo tkań mło dzież uczy się
przede wszyst kim pra cy w gru pie, otwar to ści
w kon tak tach mię dzy ludz kich, peł nie nia okre -
ślo nych ról spo łecz nych oraz przy go to wu je się
do ak tyw ne go i w mia rę moż li wo ści sa mo -
dziel ne go ży cia.

W ubie głym ro ku szkol nym zo sta łam opie -
ku nem sze ścio oso bo wej gru py uczniów z nie -
peł no spraw no ścią in te lek tu al ną w stop niu lek -
kim. Po cząt ki pra cy z mło dzie żą nie by ły ła -
twe. No we śro do wi sko, opie kun, pra cow ni cy
Bi blio te ki, licz ni czy tel ni cy – wszyst ko to spra -
wia ło, że ucznio wie re ago wa li onie śmie le niem
i wy co fa niem. Jed nak w mia rę upły wu cza su
prze ko na li się do no wych re aliów, za ak cep to -
wa li i bar dzo po lu bi li pra cę na rzecz Bi blio te ki.

Kie dy Sejm ogło sił, że rok 2013 bę dzie Ro -
kiem Ju lia na Tu wi ma, przy szedł mi do gło wy
po mysł zre ali zo wa nia wraz z „mo ją” mło dzie -
żą pro jek tu edu ka cyj ne go. Uza sad nie nie
uchwa ły sej mo wej brzmia ło: Obie rocz ni ce
{sześć dzie sią ta rocz ni ca śmier ci po ety i stu le -
cie je go de biu tu} sta no wią oka zję do od da nia
hoł du wiel kie mu po ecie, któ ry kształ to wał ję -
zyk, wy obraź nię i spo łecz ną wraż li wość wie -
lu po ko leń Po la ków, ucząc ich za ra zem po czu -
cia hu mo ru i uka zu jąc opty mizm co dzien ne -
go ży cia. Po my śla łam, że to bar dzo do god na
oka zja do te go, aby nie tyl ko przy bli żyć
uczniom syl wet kę wy bit ne go twór cy kul tu ry
pol skiej, ale rów nież roz wi nąć kom pe ten cje ję -
zy ko we i spo łecz ne mo ich pod opiecz nych.
Oczy wi stym też by ło dla mnie, że cel głów ny
pro jek tu mu si być ści śle do pre cy zo wa ny i po -
wi nien kon cen tro wać się na bar dzo okre ślo -
nych za da niach, któ re by ły by źró dłem do brej
za ba wy i sa tys fak cji dla uczniów.

Po sta no wi łam oprzeć się na jed nym utwo -
rze po ety – wier szu „Pta sie ra dio”, zaś głów -
nym ce lem uczy nić na gra nie tek stu w pro fe -
sjo nal nym stu diu na grań. Ce le szcze gó ło we
spro wa dza ły się do róż nych aspek tów po znaw -
czych − li te rac ko -ję zy ko wych, przy rod ni czych
oraz wy cho waw czo -spo łecz nych. Pro jekt za -
kła dał też do sko na le nie umie jęt no ści ko mu ni -
ko wa nia się mło dzie ży w za kre sie czy ta nia,
mó wie nia, słu cha nia i pi sa nia.

Aby przy stą pić do pro jek tu, mu sia łam zgro -
ma dzić od po wied nich so jusz ni ków i za so by.
Nie oce nio ny przy re ali za cji pro jek tu oka zał się
za przy jaź nio ny z pra cow ni ka mi Bi blio te ki in -
ży nier ra dio wy. Przy chyl ność zna la złam tak -
że u dy rek to ra Bi blio te ki – pa ni Da nu ty Wiel -
bo wicz, a nie zrów na ną po moc u wy cho waw -
czy ni mło dzie ży – pa ni Mał go rza ty Wy pych.

Za so by, z któ rych ko rzy sta li ucznio wie, to
w głów nej mie rze sprzęt elek tro nicz ny: apa rat
fo to gra ficz ny, kom pu ter z do stę pem do In ter -
ne tu, dyk ta fon, a tak że pro fe sjo nal ny sprzęt do
re ali za cji i na gry wa nia au dy cji ra dio wych.

Pro jekt zo stał po dzie lo ny na pięć blo ków te -
ma tycz nych, z któ rych każ dy prze ka zy wał
uczniom róż ne tre ści. Pod czas pierw szych za -
jęć przy po mnie li so bie po stać Ju lia na Tu wi ma
– roz wią zu jąc krzy żów kę, od wo ła li się do
wcze śniej zdo by tej wie dzy. Pra cu jąc z tek stem
wier sza, na uczy li się od naj do wać wy ra zy
dźwię ko na śla dow cze w utwo rze, a tak że sa mi
je wy my śla li. Za in te re so wa nie uczniów na ko -
lej nych za ję ciach wzbu dzi ła gra edu ka cyj na
po le ga ją ca na roz po zna wa niu wi ze run ków
pta ków fi gu ru ją cych na spe cjal nie przy go to -
wa nych kar tach oraz do pa so wy wa niu do nich
pta sich od gło sów od twa rza nych z na gra nia.
Za ba wa ta sta ła się jed ną z form oswa ja nia
tek stu „Pta sie ra dio”. Ko lej ne spo tka nie przy -
go to wy wa ło już bez po śred nio do re ali za cji na -
gra nia ra dio we go. Ucznio wie roz dzie li li po mię -

dzy sie bie po szcze gól ne ro le: lek to rów oraz
tech ni ków wspo ma ga ją cych na gra nie. Naj bar -
dziej atrak cyj ną for mą za jęć by ło oczy wi ście
clou pro gra mu, czy li wy ciecz ka do lo kal nej
roz gło śni ra dio wej. Naj pierw zwie dzi li ra dio
oraz wy słu cha li krót kiej po ga dan ki na te mat
pra cy w roz gło śni, na stęp nie pod okiem in ży -
nie ra ra dio we go przy stą pi li do na gry wa nia
frag men tu wier sza. Z uwa gą wy słu cha li prak -
tycz nych wska zó wek pra cow ni ków ra dia oraz
wy bra ne go spo śród sie bie re ży se ra. Na tu ral nie
wie le emo cji to wa rzy szy ło na gra niu re cy ta cji,
mi mo że mie li już ją do sko na le prze ćwi czo ną
na po przed nich za ję ciach. 

Osta nie spo tka nie w ra mach pro jek tu mia -
ło na ce lu pre zen ta cję je go re zul ta tów. Ucznio -
wie prze ję li za da nia ze spo łu re dak cyj ne go,
opra co wu ją ce go news in ter ne to wy. Po zna li
pod sta wo we za sa dy kon stru owa nia in for ma -
cji wg kla sycz nych py tań: co? kto? kie dy?
gdzie? Wspo ma ga ni przez opie ku nów zre da go -
wa li i za mie ści li na stro nie in ter ne to wej Bi blio -
te ki not kę in for ma cyj ną o wy ciecz ce do ra dia,
na gra nie wier sza w for ma cie MP3 oraz zdję cia
z re ali za cji pro jek tu (pbp. po znan. pl/no de/977). 

Waż nym aspek tem pro jek tu by ła tak że je -
go ewa lu acja. Ucznio wie bar dzo po zy tyw nie
oce ni li udział w za da niach pro jek to wych. Naj -
wię cej sa tys fak cji spra wi ła im moż li wość
zwie dze nia ra dio wych za ka mar ków, po ga -
dan ka z pra cow ni ka mi ra dia. Po czu ciem du -
my na pa wa ło ich to, że do ko na li pro fe sjo nal -
ne go na gra nia au dy cji ra dio wej. Dla mnie, ja -
ko opie ku na gru py i po my sło daw cy pro jek tu,
naj więk szą ra do ścią oka za ło się ob ser wo wa -
nie in dy wi du al nych po stę pów uczest ni ków
oraz ich gru po we go suk ce su. W mo jej oce nie
nie ocze ki wa nym re zul ta tem pod ję tych dzia -
łań by ło otwar cie się mło dzie ży na in nych,
nie zna nych im do tąd lu dzi oraz spro sta nie no -
wym stre su ją cym sy tu acjom. Dzię ki udzia ło -
wi w pro jek cie sta li się bar dziej pew ni sie bie,
po głę bi li swo je umie jęt no ści pra cy w gru pie,
a co naj waż niej sze każ dy z nich ujaw nił swój
ukry ty ta lent − ję zy ko wy, ak tor ski, fo to gra -
ficz ny czy też tech nicz ny.

W mo im prze ko na niu me to da pro jek tu ja ko
jed na z ak ty wi zu ją cych form kształ ce nia do sko -
na le spraw dza się w pra cy z ucznia mi z nie peł -
no spraw no ścią in te lek tu al ną. Za pra szam do za -
po zna nia się z re zul ta ta mi pro jek tu na stro nie
in ter ne to wej Bi blio te ki w za kład ce „Bank do -
brych po my słów” (pbp. po znan. pl/no de/1086)..

Joanna Koterba 
−nauczyciel bibliotekarz 

w Publicznej Bibliotece Pedagogicznej w Poznaniu

Projekt edukacyjny Publicznej Biblioteki Pedagogicznej w Poznaniu

Nadajemy audycję 
z ptasiego kraju… 

Projekt rozwijał różne kompetencje uczniów z niepełnosprawnością
intelektualną. Gwoździem programu było przygotowanie przez uczestników
nagrania w profesjonalnym studiu radiowym. 

Uczniowie Zespołu Szkół Specjalnych nr 101
w Poznaniu w profesjonalnym studiu nagrań.
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